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K t o  u s t ą p i ?
Zanim P oincare zdecydował się na wyjazd 

»  Londynu cała p ra sa  ang ielska biła na a larm , 
u w aża jąc , że  ko n feren c ja  lo n d y ń sk a  będzie  
..zwrotnym p u n k ie m "  eu ro p e jsk ieg o  życia, o tw o - 
pzy  n o w e  h o ry z o n ty . F ra n c ję  za ś  nęc iła  ob ie tn icą  
3-nulacjd d łu g ó w  francusk ich  w  zam ian  za zgodę 
u a  ziniżerie o d sz k o d o w a ń  niem ieckich , 
i. W  sz cz e ro ść  ang ie lsk ich  p rp o zy c ji nie b a r ­
d zo  w ie rz y ła  F ra n c ja  i s łu szn ie . R ó w n o cześn ie  z 
■kampanją p ra so w ą  za  anu lac ią  d łu g ó w  fran cu sk ich  
św ia t p o lity cz n y  ang ielsk i i p ra sa  p ro w a d z iły  u - 
P a r tą  p ro p ag a n d ę  na rze cz  sp ła ty  d łu g ó w  Angilji' 
■wobec S ta n ó w  Z jednoczonych , tw ie rd z ą c , że te-- 
go w y m a g a  ho n o r Albiowu, że odpuszczen ie  d łu ­
gów . za le ży  od A m eryk i, Anglii z a ś  tego  p ro p o n o ­
w ać  nie w y p a d a . B y ło  to  g o dzen ie  k rz y w y m  
sz ty ch e m  w e F ra n c ję  i za zn a cz an ie  z  g ó ry  n ie ­
z łom nego  s ta n o w isk a  Anglii w  sp raw ie  d ługów  
lalianckiich. Z upełn ie o tw arc ie  z rzu c iła  Angija 
P rz y łb ice  z chw ilą , g d y  p rz y ja z d  P o in c a rc g o  s ta ł 
się  pew. ny  P rzedew szystk -fern  L lo y d  G eo rg e  od- 
!-Pł nagle konferencji p re m ie ró w  c h a ra k te r  d c c y -  
■duidby, zap o w iad a jąc , że w o b e c  kon ieczności w y ­
p rac o w a n ia  p la n ó w  fin an so w y ch , w ła ś c iw a  d y s ­
kusja od szk o d o w ań  i d ługów  odbędz ie  się późn iej. 

.'P ow rót p. S c h a u z e ra  do w ła d z y  skłoinil z a p ew n e  
^ re m je ra  an g ie lsk ieg o  do postanow ienia:, a b y  bez  
'.W łoch i Belgii nic d ec y d u ją ce g o  ufe p rz e d s ię ­
b r a ć .  C hodzi tu o  o d eb ra n ie  'konferencji p re m ie ­
rów  c h a ra k te ru  ró w n o śc i, na k tó re j te re n ie  m n ­

isia łb y  m oże i L loyd  G e o rg e  czasem  u s tą p ić ; ch o ­
dzi o zm ajo iryzow anie F ran c ji g ło sa m i p a ń s tw  m. 
m ych. „W estm im ster G a z e tte ” p rze w id u je  n aw e t, 
że w ła śc iw ą  d y sk u sja  odbedzfe się aż w e w rz e ś ­
niu. O becne  o b ra d y  b ęd ą  m iały  c h a ra k te r  p rąc d - 
" * t f e n y ,  in fo rm acy jny .

Obie s tro n y  p rz e d s ta w ią  p lan y , n iew iad o m o  
p r a w d z i e ,  c z y  r z ą d y  m a ją  oficjalnie o p ra c o w a -  
’nę p ro jek ty , znane- są  nam  ty lk o  hyipo tezy  i s.u- 
.g e s tie  pism . W iem y , że L lo y d  G e o rg e  m a zam ia r 
'ż ą d a ć  m o ra to riu m  d la .N ie m ie c  ma sie rp ień  aż  do 
■ w ielk ie, konferencji i że te m u  F ra n c ja  je s t p rz e -  
.c tw n a , jak  w sk az u je  n o ta  P o in c a re g o , k tó ra  w ie- 

e k rw i p ra s ie  ang ielsk ie j n ap su la .
Ultimatum P o in c a re g o  do  N iem iec  b y ło  

.s tw ie rd ze n ie m  ra z  je szc ze  s ta n o w isk a  F ran cji, 
■wiernej tr a k ta to w i w e  r y l s k i  em u, ó r a z  z a g ro ż e ­
niem, t e  F ra n c ja  aż  do  końca go tow a sw e j te z y  

[b ron ić , ch o ćb y  d z ia łać  m ia ła  n ieza leżn ie  od 
Państw- innych. J e s t  to  g ro źb a  sk ie so w an a  p rz e -  

łcfw  B erlinow i { p rz e c iw  L o n d y n o w i, k tó rą  P o in ­
ca re  p rze d  w y jaz d em  do L o ndynu  u w a ż a ł z a  i£V 
■mieczną. P ra s a  n ac jo n a lis ty c zn a  p o d a je  inną broi 
p rem ie ro w i ż ą d a  za w ie sz e n ia  w y p ła ty  o d se tek  od  

[długów angielsk ich , jak  długo F ra n c ja  nie o tr z y ­
m a  o d szk o d o w ań  rćcm ieckich . W ia.donto jednak ,

Pierwsze posiedzenie Korferencji Londyńskiej.
E ksposć  P o in c a ^ g o .

W ST Ę P N E  O B RA D Y .

Londyn. (PA T .). K onferencja  ro z p o c z ę ła  się 
o godzin ie I I .  P o s ie d z e n ie  trw a ło  2 godziny . W  
czas ie  z a rz ą d z o n e j p rz e rw y  delegacie  ro z w a ż a ły  
p ro p o zy c je  w y su n ię te  p rzez  P oincaire’go. G dy d e ­
legaci o p u śd li  sa lę  o b rad , po zo s ta ł!  tam  a n g ie lscy  
d e leg ac i f inansow i o ra z  C h am b erla in  i W o rth fn g - 
to n -E w a n s . Odlbjdi oni 20-nrmiutoiwą kon ferenc ję  
z  L. G eorgehn . L o rd  C u rzo n  n ie  b y ł o b ec n y  na 
posiedzen iu . A ngielscy d e leg ac i odm ów '11 udzie le­
n ia  w y jaśn ień  o p rzeb ieg u  p o sied zen ia .

PO INCARE ŻĄDA G YM RANCJI W  RAZIE 
PRZYZNANIA NIEMCOM M ORA TORJUM.

Lon’dy|i. (PA T .) I1avas. W  ciągu w c z o ra  
szy ch  d w óch  posiedzeń  P oincare p rz e d s ta w ił sy-

k oń czy ł, dom agając się w razie przyznania przez 
kom isje od szk od ow aw czą  N iem com  m oratorium,
a b y  zażądano od N iem iec

odpow iednich gwarancji.
P rem ier ośwnadcza, że

co  do tej zasady b ęd zie nieprzejednany. 

EK SPERCI ZBADA JA ZDOLNOŚCI G W A R 4N - 
CYJNE NIEMIEC.

K o n fe ien c ja  p o s ta n o w iła  p rz e k a z a ć  do ro z ­
p a trz e n ia  komisji rzeczozn aw ców  pod p rz e w o d n i­
c tw em  s ir  R o b e rta  H o m e u stęp  ekspose P o in ca- 
r e ’go, d o ty c z ą c y  gw arancji. W  kom isji te j F ra n ­
cję re p re z e n to w a ć  będzie D ela ste rię .

L. G eorge
dw óch pos.ecizen ™ m c a r e / ^ ^ “ " ' p r z e d s t a w i ł  szereg  uw ag, w ykazując, że u ch y . 

uiację p ow s.a lą  na sku s k ządan Niem  . c  prz -  w ykonania  przyjętym: zojbó.-
znapia im moratorjum. Poincare zazn aczy ł, ż c j  •_"* ,’v 
sprzym ierzen i zredukow ali s w e  żądania repara-.

cyjue do minimum.
O g ra n ic zy li oni o 12, m ilia rd ó w  d ług  niem iecki, 
o sz a c o w a n y  w  k w ie tn iu  1921 już b a rd z o  w z g lę ­
dnie na

132 m iliardy m arek w  zl&cit.
N iem cy, k tó re  nie w y p ła c iły  d o ty ch czas w  sp o­
sób re g u la rn y  sum  n a leż n y ch  z ty tu łu  o d szk o d o ­
w ań , d om agają  się  dziś m o ra to riu m  na p rz e c ią g  
p a ru  lat. K w estia  d ługów  p rz y b ra ła  dziś zupe łn ie  
n o w y  c h a ra k te r . F ra n c ja , k tó ra  sam a ponosi c ię­
ż a r  o d b u d o w y  10 zn iszczo n y ch  w o jn ą  d e p a r ta ­
m e n tó w , w  każdej chw ili m oże b y ć  w e z w a n a  do 
sp łacen ia  sw y ch  d ługów  zagranicznych, p o d czas 
gdy  sam a nie m oże u zysk ać zw rotu  d ługów , z a ­
ciągniętych  p rzez N iem cy, l a k i  s ta n  rz e c z y  m o­
że w y w o ła ć  p o w aż n e  trudnośc i. F ra m c a  d o m a g a­
jąc  się w y k o n a n ia  p rz y ję ty c h  p rz e z  N iem cy  z o ­
b o w iązań , nie d z ia ła  w  duchu  im petjalizm iu lub 
m ilita ryzm u ,

pragnie jedynie uniknąć ruiny.
10 d e p a r ta m e n tó w  F ra n c ji zn iszczo n y ch  p rze z  
w ojnę nie p ła c i fo rm aln ie  p o d a tk ó w . P o in c a re  za -

witheań
godzi w  in teresy  w szystk ich  sprzym ierzonych.

P ra w d ą  jes", że N iem cy  sk a rż ą  się b ez u s ta n n ie . 
Ale nie trz e b a  p rz y jm o w a ć  ty c h  sk a rg  bez p rz e ­
konan ia  się, o ile są  one uzasadnione.' W  k ażd y m  
raz ie  trz e b a  zn a le źć  o d pow iedn ią  m etodę, za p e ­
w n ia jąc ą  m o żn o ść  u zy sk an ia  o d ’ N iem iec z a p ła ty .

Schanger
m ów ił o c iężarach , ja k ie  pon iosły  W ło ch y , w y ­
ra ż a ją c  p rzek o n an ie , że w sz y s c y  sp rzy m ie rze n i 
w spó ln ie  ponosić b ęd ą  sku tk i p rz y z n a n ia  N iem ­
com  e w e n tu a ln y ch  u s tę p s tw .

Theuuis
o św ia d cz y ł, że  sy tu a c ja  f in an so w a B elgii je s t 
p o w aż n a . Z ła w ola  N iem iec b y ła  s ta le  p rz y c z y n ą  
Z niechęcenia p ań s tw  sp rzy m ierzo n y ch .

ROZPACZLIW E W O łA M lE  AUSTRJI. 
Londyn. (PA T .) R ząd  au s tria c k i w y s to so w a ł 

do konferencji londyńsk iej noię, w  k tó re j z a z n a ­
cza, że  za zgodą p a r la m e n tu  w iedeńsk iego  z ło ży  
na p a ń s tw a  sp rzy m ie rzo n e  o d p o w ied z ia ln o ść  za 
g o sp o d ark ę  A ustrji, o ile b y  pom oc z a g ra n ic y  nie 
n ad e sz ła  w  k ró tk im  czasie.

W y b i t n e  r ó ż n i c e  p o g l ą d ó w .
P a ry ż . (PA T .). J a k  donosi „M atk i” z la m d y -  

nu, ogólne w ra ż e n ie  p ie rw sz e g o  dnia o b ia d  
s tre s z c z a  się w i e m ,  że  P o in c a re  p o trzeb u je  az asu  
do p rz e p ro w a d z e n ia  sw o ich  za s trz e ż e ń , k tó ry c h  
się d o m ag a za zgodę n a  p rz y z n a n ie  N iem com  
m o ra to rju m . P rz y p u sz c z a ją , ź r  żądan ie 
u tw orzenia granicy ceiitef na w sch odzie zagłębia  

Ruhry

n ap o tk a  na p ew n e  trudności. W y łą c z e n ie  z o b ra d  
kon ferenc ji s p ra w y  d łu g ó w  m ied zy k o a licy in y cli 
urńemtC-żiłiwHo rew iz ję  sp ła t re p a ra c y jn y c k . P e r t i -  
nax  pisze w  „E cho  d e  P a r is ’' że L lo y d  G eorge i 
Scham zer usiłu ją  z y sk a ć  na czasie . Nie nneli o r t

o d w ag i w y s tą p ić  w p ro s t  p rze c iw k o  te z ie  f ra n c u ­
skiej. Z asadn iczo  są oni sk łonni p rz y z n a ć  F rancji 
p e w n e  g w aran c je , ale usiłu ją  p rze sz k o d z ić  tem u, 
aiby gAv?raneje m ia ły  c h a ra k te r  sanneji.

MOŻE L. GEORGE NARESZCIE U ST Ą PI?
P a ry ż .  (AW .). W e d le  don iesien ia  lon d y ń sk ie­

go  sp ra w o z d a w c y  „T em p sa  L loyd  G eo rg e  zd e­
c y d o w a n y  je s t ustąpić, jeże li nie p rzy jd z ie  do po­
rozum ienia pom iędzy  A.pglją a  F ra n c ią . w  k w e ­
stii rep a ra cy jn e j. W  tak im  raziie .pow stałby  gab i­
n e t ao m se rw a iy w n y , k tó re g o  zad an iem  by łaby  
m isja w y ró w n a n ia  ró żn ic  w  z a p a try w a n ia c h  obu 
rzą d ó w .
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ż e  V  p o w a ż n y c h  sferach  francusk ich  istnieje p lan , 
m o g ący  stać"'się p o d staw ą  dyskusji. F ra n c ja  g o to ­
w a ,  b y ła b y  s k r e ś le  t. 'Z\v. bomy „C ", p rz e d s ta ­
w ia jąc e  trze c ią  część  d łu g ó w  nicm ., w  zam ian  za 
am tłację długu fran cu sk ieg o  w o b ec  AngŁŁ A by 
dać d o b ry  p rz y k ła d  p ew n e s fe ry  rad zą , a b y  rząd  
francusk i sk re ś lił p ie rw sz y  ‘dług! p a ń s tw  s p rz y ­
m ie rzo n y ch , k tó re  w e F ra n c ji m iliardow e za c ią ­

g a ł y  pozyczk i, p rz e w y ż sz a ją c e  z n a c z n a  'w ie rz y ­
telności! ang ielsk ie . F ra n c ja  z a ż ą d a ła b y , a b y  i A n­
glia sk reś liła  część  sw e j w ie rz y te ln o ś c i w o b ec  
N iem iec. K on tro la f in an so w a N iem iec i d o s ta w y  w  
•naturze -uzupełniają d o m n iem an y  m em o ria ł fran ­
cuski.

P ro je k t ten z  g ó ry , bez  ap e lu  ocTzuca r z ą d o ­
w ą  opinia an g :eiska . T ą  Anglia, k tó re j N iem cy u- 
p rze jm ie  bez ta rg ó w  zap łac iły  ko-szia okupacji 
re ń sk ie j i w o b e c  k tó re j w y w iąz u ją  się  z  sz e re g u  
'in n y ch  św iad czeń , o rze k a , że  ona jed y n ie  m a 
p ra w o  w y s tę p o w a ć  w  roli p o śred n ik a , g d y ż  nic 
na  w ojnfc nie z y s k a ła !  (!!) „ O b s e rv c r ” z śwlfęto- 
sz  ko w y trim jadem  tw ie rd z i, że  Angtja. k tó ra  nic 
w z ię ła  an i S a a ry ,  ani Alzacjii ! L o ta ry n g ii , ty lk o , 
^kolonie nędzne, k tó re  jej k ło p o tó w  i n ie s ły c h a ­
ny ch  w y d a tk ó w  p rz y s p a rz a ją  (!!) i m a 2 m iliony  

'b ez ro b o tn y c h , m a  p .raw o  ż ą d a ć  u s tę p s tw  od F ra n ­
cji „ s to k ro ć  sz cz ęś liw sze j’’.

N ajp ierw  .Anglia żąd a  m p ia to rfu m  dla Nie- 
.m iec w  imię „b e z p ie c z e ń s tw a  F rancji i dla d o b ra  
T ranka fran cu sk ieg o 11. N astępn ie  k ró tk o  z a ła tw ia  
jsię z francusk im  p ro jek tem  an u lo w an ia  b o n ó w  C, 
(n az y w a jąc  go n ie rea ln y m , g d y ż  b o n ó w  ty c h  i tak  
N iem cy nie zap łacą .

N astępn ie sp rze c iw ia  się  staw ian/m  na jed n y m  
pila,nie o d szk o d o w ań  n iem ieckich  i d łu g ó w  fra n cu ­
skich. P ie rw sz e  są  p o n ad  m o żn o ść  w y p ła ty  N ie- 

.miec, n a rz u co n e  p rz e z  m iecz , dirugie są  d o b io w o l-  
nem  zobow iązan iem  i F ra n c ja  o d m a w ia ją c  ich p o ­
zb a w iła b y  się na o r z y s z ^ ś ć  w sze lk ie g o  k red y tu .

N ajw ażn ie jszą  te z ą  an g ie lsk ą  je st, że sp ra w a  
ekonom iczna  E u ro p y  je s t p o ło w ą  p ro b lem u  św ia ­
tow ego , d la teg o  w sp ó łp ra c a  S ta n ó w  Z jednoczo ­
n y ch  jest k o n ieczna; a b y  je p o z y sk a ć  trz e b a  im 
sp łac ić  długi. Jcśl* p łaci się d ług i w o b e c  S ta n ó w  
Z jednoczonych , n a leż y  tę  sa m a  z a sa d ę  p rz e p io -  
w ad z ić  i w  E urop ie . D la te g o  L loyd  G eo rg e  z a ­
p o w iad a , że  od paźd z ie rn ik a  za ż ą d a  „od w szy s tk ich  
d łu żn ik ó w  Angljf s p ła ty  od se tek . Jedeft ' ;',Tfrńes’’ 
z w ra c a  u.ćtagę, że  sp ła ta  dfTi^ów dla p M sfc C E u  ' 
ropejskidfl " je s t ru iną , a  d3a 'Angijf ^ ^ a H h w k ą '^  
•ostrżega A nglję p rz e d  d ążen iem  do zupełnego  
b a n k ru c tw a  ś n ią  ta.

R ó w n o cześn ie  p ew n e  n ie d y sk re c je  p ra sy , 
moiże i um yślne, donoszą , że w  zam ian  z a  zgodę 
na w e jśc ie  N iem iec do Ligi N aro d ó w , b ez  żad n y ch  
og ran iczeń  i w artin k ó w , w  zam ian  za ew ak uację  
lew ego  brzegu Kenii b y ła b y  Angilja sk ło n n a  s k r e ­
ślić część  lub ca ło ść  d łu g ó w  fran cu sk ich ! R y ło b y

to ze s tro p y  F rhneji pozbyc ie  się o s ta tn ie j .g w a­
rancji. W iadom o  b o w iem ,„ że  F ra n c ja  k rz y w d z ą c y  
ją  t r a k ta t  w e rsa lsk i p rzy ję ła  -tylko w o b e c  o b ie tn i­
cy  tra k ta tu  g w ara n c y jn e g o  "ze s tro n y  A m eryk i ‘i 
Anglji - - tra k ta tu , k tó ry  dzięki L lo y d o w i G eo g e 'o - 
w i nie p rz y sz e d ł J o  sku tku . P re m ie r  angifelski do 
dziś łudzi F ra n c ję  g w a ra n c y jn y m  tr a k ta te m  fran ­
cusko -ang ie lsk im , żą d a jąc  w pżzód  w y z b y c ia  się 
z a k ła d ó w . N au czo n r’ d o św iad czen iem  P a r y ż  jest 
o stro żn y .

1 p o d o l iB  ja k  F ra n c ja  g roz i d z ia łan iem  na 
w ła sn ą  ręk ę , Anglja zap o w iad a , że w  raz ie  od ­
rz u c e n ia  jej p o ś re d n ic tw a  i planów,, o d w ró c i się 
ud E u ro p y , z o s ta w i ją sw em u  losow i i mffiiKt cięż­
k o śc i sw ej poilityki p rze n ie s ie  'na Domuiiiiony.

W o b e c  tak ieg o  s tan u  u m y słó w  n a leż y  w ątp ić  
w  o w o cn ą  p ra c ę  kornie ren ciii. G zy  .przeNileime- 
m a rk i n iem ieck ie j b ęd z ie  i przesilentlem  p o lityk i 
św ia to w e j, jak  ch c e  część  p ra s y  aiugiefckiej?

• • v L . C.

7  WYCIECZKI DZIENNIKARZY SZ W A J­
CARSKICH.

P . E dm und B andę zam ieśc ił w  „ Jo u rn a l de 
G e n e y e '1 sz e re g  a r ty k u łó w  ze  sw e j p o d ró ż y  do 
Polski, A rty k u ły  n a c ec h o w an e  sz lac h e tn ą  b e z ­
stro n n o śc ią  ożyw ione s ą ' sy m p a tią  dla s p ra w y  
polskiej- W  p ie rw sz y m  a r ty k u le  pośv  ięconym  
G d ań sk o w i słu szn ie  z w ra c a  p. B a rd e  u w ag ę  na 
ni ab  ezp iecz  c ń s :\vo , jak ie  dla pokoju  p rz e d s ta w ia  
z b y t liczna policja g d ań sk ą , na k tó rą  w olne m ia ­
sto  w y d a je  45 m iljonów  m a re k  n .!l!  (W o b e c  tej 
c y fry  n a  200 km . te ry to riu m  cz em że  są  b u d ż e ty  
w o jsk o w e  P o lsk i, k tó re  la k  raiżą kom isję ro z b ro ­
je ń ?  — P . R.). W iz y ta  w  Ł odzi p rze k o n a ła  dz ien ­
n ik a rza  sz w a jc a rsk ie g o  o sile  ż y w o tn e j p rz e m y ­
słu  p o lsk iego  odbudiuyącego sic sz y b k o  p o  wiojnie. 
P ra c a  w rą c a  na ro li i w  za g łę b iac h  p rz e m y s ło ­
w y ch  im portuje S zw ajc a ro m .

W izy ta  w  W ilnie- s tw ie rd z a  p o lsk i c h a ra k te r  
m ia s ta . G en. Ż eligow sk i okazu je  się p ra w d z iw y m  
w y ra z ic ie lem  w oli ludności. N a jw ię k sz y  z a c h w y t 
budzi je d n ak  i p iękno  p rz y ro d y  m ałopo lsk ie j i 
w y siłe k  rzą d u  polskiego, k o r y  k w io w i tfm u .c a *  

'pew n i! d o b ro b y t i spokój. P . B a rd e  p o cz y tu je  rzą- 
•dowi po lsk iem u za  w ie lką  z a th ig ę , „że nie . czyn ił 
“ró ż n ic y  m ięd zy  ca ły m  k ra je m  a w sch o d n ią  jego 
■połacią, k tó re j p rz y n a le ż n o ść  je s t  ciągle p rżez  lu­
dzi z łe i w oli k w e s tio n o w a n a  i że  dzięki w y s iłk o m  
rz ą d u  k ra j ten  p rz e d s ta w ia  ‘o b raz  na jw ięk sze j p o ­
m yślności. W  in te re s ie  całe j E u ro p y , poko ju  ś w ia ­
ta  i szczęśc ia  k ra ju , gdzie ludności zm ieszane j śc i­
ś le  rozdzie lić  n iepodobna, p. B a rd e  ch c ia łb y  w i­
dzieć p rzy n a le ż n o ść  W schód . M ałopo lsk i do P o l­
sk i o s ta te c z n ie  p rzez  E u ro p ę  uznaną.

AMERYKA ROZGASZCZA SIĘ W  PER SJI.
„T im es11 dow iadu je  się, ż e  1$ im an sis tó w  

am ery k ań sk ich  i zn aczn a  liczba d o ra d c ó w  finau- 
so w y c h  w e z w a n y c h  p rze z  rz ą d  perski udaje si9 
ao P e rs ji. , - -

Z polityk: polskiej.
RZAD POLSKI UPO M INA SIĘ O JAW ORZYNĘ-

W a rsz a w a . (Te!, w ł.) (G.) P o s e ł  po lsk i w  
P ra d z e  p. E razm  P fltz  p rzy je d z ie  ju tro  do W a r ­
sz a w y . P rz e d  w yjazdem  z P ra g i  z ło ży ł p- P ik ż  
rzą d o w i czech o sło w ack iem u  im .em em  rzą d u  pol­
sk ieg o  no tę  w  sp ra w ie  Ja w o rz y n y . W  nocie tej 
zw ró co n a  je st u w ag a  na nie w y,pełnienie p rzez  
C zech o sło w ac ję  z o b o w ią z a ń  z w ią z a n y c h  z kw «- 
s tją  J a w o rz y n y .

JESZCZE JEDNO PO SIEDZENIE SEJM U  
W SPR A W IE W Y B O R Ó W ?

W arszaw a. (Tcl. w ł ) ( G ) W  p e w n y c h  k o ­
łach  s to łec zn y ch , 'zb liżonych do  sfer 'sejm ow ych, 
k o lp o r to w a n a  je s t  w iadom ość , że na 1S. brn. m a . 
b y ć  zw o ła n e  posiedzen ie  S ejm u. N a posiedzen iu  
■tern m ia łb y  rz ą d  rz e k o m o  p rz e d s ta w ić  trudności, 
.w y w o łan e  u ch w a lą  se jm o w ą  o dokonan iu  w y b o ­
ró w  w  dniu 5. lis to p ad a  i ż ą d a ć  w o b ec  tetfo 
p rzesu n ięc ia  te.rminu.

W o b e c  ty c h  p og łosek  zwróciliśmy się do 
Prezj/dium R a d y  ministrów, gdzie nam  oświad­
czono;, że w  zamiarach rządu nie le ż y  'Wpływać 
na zm ianę te rm in u  w yborów .

RUCH K OLEJOW Y W  UM OW IE P O -S K O -  
NIEMIECKIEJ.

W arszaw a. (Tel. w ł.). (G) W  zw iązk u  z p e r ­
tra k ta c ja m i polstko-miemieckierni o u k ła d  p o ż y c z -  
no-ham dlow y, o d b y w ają  się k o n fe ren c je  tn ięd zy - 
m in iste rja lne , w  k tó ry c h  d y sk u to w a n e  są  kw ostie . 
d o ty c z ą c e  m em o ria łu  p rz y g o to w a w c z e g o  dó  ty c h  
p e r trak tac ji. M iędzy  inutemi o m a w ian a  je s t s p ra ­
wca ru ch u  k o le jo w eg o  m ięd zy  P o lsk a  a N iem cam i. 
D o ty ch c za s  ruch  te n  o d b y w a ł sie p ra w ie  w y łą c z ­
n ie  p rz e z  p u n k t g r a ń h z n y  Z b ąszy n . K om unikacja 
p rz e z  ten  p u n k t po łączo n a  je s t z  w ielu  n/rodogod- 
n-uśiciami. IW rnfeterstwo kolei s ta ra  się w ię c , . ab y  
w 'p e r t r a k ta c ja c h  |  N iem cam i zn a la z ła  sie ró w - 
n 'ieżŁs .p ra v ą {j.ireguiov 'arLa ruchu  są s ied z k ie g o  k.o- 

‘leJO w egbG P ożatcm  m in is te rs tw o  ko le i p rz y g o to ­
w u je  m a te ria ł do  ugo d y  z N iem cam i w  sp raw ie  
technik i1 po stan o w ień  konw encji bern eń sk ie j.

R okow ania h and low e jugosłow iańsk o-p olsk ie.
Ju g o s ło w ia ń sk ie  b iuro  p ra so w e  donosi, że w  p o ­
ło w ic  s ię rp « ia  ro zp o c zn ą  się  w  W a rsz a v i.e  roko ­
w an ia  o z a w a rc ie  tra k ta tu  hand low ego  Ju g o s ław ii 
z P o lsk ą  (PA T .).
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Ze szwecUkiego przełodyła Józefa Ki&mensfewłezowa.

(Ciąg dalszy).

— Jeżeli teraz nie zostanę w y ta rg a n y  za u szy , 
to chyba m atka zapom niała już tej sztuki.

—  W ięc to nić praw da? Z ażartow ałeś rob ie?
—  Nie w iem , skąd mi to p rzyszło?  nagle sko­

c z y ło  mi do g ło w y . A le gd yb ym  nie b y ł w y m y ­
ślił czeg o ś  tak okropnego, nie b yłbym  się p ozb y ł 

'm am y, a skorobym  się m am y nie p ozb ył, to —
—  Co ty  rob isz? P u ść  m nie!
—  Nie m ógłbym  cię p oca łow ać!
—  T ego  i tak nie o ed ziesz  m ógł. P u ść  m nie. 

s ły s z y sz ?
—M uszę ci co ś opow iedzieć... '

— Nie, nie sfadaj na łóżku! O dejdź!
— Mnie się dziś coś w y d a r zy ło  —  c o ś  tak 

n iezw y k łeg o  — nie w iem , co ty- zrobisz, gd y  to 
u sły szy sz ...

—  Nic mnie to  nie obchodzi! Zupełnie nic!... 
Tak, daj spokój!

— Nie interesuje cię zgoła to, co mnie s p o ­
tk a ło?  Sk oro  ci m ów ię, że  jest takie n a d zw y ­
c z a j n e -

- N...ie... ty  się także nfe interesujesz tern,
co mnie się w yd arzy ło . Nie p ytasz  n a w et —1

—  A Uboż się nie p y ta łe m ?  A w ię c  do b rze , o- 
pow iedz ty  n a jp ie rw  sw oje , p o te m  ja opow iem  
sw o je . — No, w ięc  có ż  to  b y ło ?

—  N ie p o w iem .
—  T a k ?  W ięc  d laczeg ó ż  ch cesz , ż e b y m  ńę 

1 3 ta ł?
— S ły sz a łe ś  p rze c ie ż , c o  ciocia p o w ied z ia ła—
—  C óż ta k ie g o ?  M ów iła , że ś  s ły s z a ła  coś n ie­

p rzy je m n eg o . C zy  to  te n  s z u b ra w ie c  R o g e r, czy  
też  jego  k u z y n ?  O b a l?  C óż te d y  pow iedzie li?

— Źle się w y ra z ili o moijej m am ie.
— O tw o je j m a m ie ?  C óż ta k ieg o  p o w ied z ie li?
—  M yślisz, że m ogę p o w tó rz y ć ?
— A to ła d n e  to w a rz y s tw a !  Ale już p rzec ie , 

dzięki B ogu po jechali i pokój n iech będz ie  z nimi! 
M am  w ięc  ci sw o je  o p o w ied z ieć?

— D aj mi spokój!
—  P rz e c ie ż  cię nie d o ty k a m ! P y ta m  ty lko , 

czy  ci m am  o p o w ied z ie ć  sw o je ?  C hcesz , c h c e s z ?  
M ożesz m i w ie rzy ć .

—  Z o s ta w  m nie! Nie siedź tu !
—  A leż B landuś, co ci się s ta ło ?  R z e c z y w i­

śc ie , nie chcesz, ż e b y m  ci p o w ied z ia ł?
— N ie!
— Ach, co m ó w isz? ' A ja m am ę p o d stęp em  

oddaliłem  ty lk o  d la tego , ż e b y ś  ty  p ie rw sz a , na j- 
p ie rw sz a  to  u s ły sza ła .

— N ie chcę, s ły s z y s z ?
— D obrze .
U siad ł na ziem i p rz e d  łó żk iem  w  tej sam e] 

pozycji, ja k ą  p rz y b ie ra ł  w  ch a tc e  m yśliw sk iej. 
B y ł zm ęczo n y  b ard z o , w  g ło w ie  m u  k o tło w a ło .

M iło m u b y ło  chw ilkę p o s ie d z ie ć  w  ciem ności, 
m ilcząco . Nie m ógł po jąć, o  co się  B landz ia  zgn ie- 
w a ła . Co zrGbił lub co p o w ied z ia ł?  Nie, n ic  nie 
ro zu m ia ł. Ale, że  ją ro z g n ie w a ł, to  w idoczne- 
N igdy  nie b y ła  ta k a  p a s k u d n a ’ M oże to  przejdzre 
z a r a z ?  P ięk n ie  b y ło  siedzieć  p rz y  niej spokojnie 
i m y śleć , nie, W cale nie m y śleć  — g ło w ę  o p rze ć  
o b rz e g  łóżka  i ta k  d rzem ać . G d y b y  zechc ia ra  
p o ło ż y ć  m u  re k ę  tia tw a rz y !

— I nie po zw o liła  się p o c a ło w a ć : —  O , tfr 
z ło śliw a , m a ła  żaba!

P o d n ió s ł się.
— B laodziu , w iem , że nie chcesz  nic o m nie 

w iedzieć . A le p rz e c ie ż  p o ca ło w ać  cię ch y b a  
m o g ę ?

I nie cz ek a ją c  odpow iedzi, u ją ł ją  i  trzy m a? 
m ocno.

—  W iesz , ile r a z y  d e  c a ło w a łe m ?  C a lo w a  
łem , jak  t e ra z  —  jak  te ra z  —  ca ło w a łe m  cię 
g d y ś  sp a ła , kochan ie  m oje, m oje —  nie ch c ia łaś  
się obudzić , nie ch c ia łaś , P ra w d a ?  Zdaje mi s!ę, 
że  n ie ra z  p rz e b u d z iła ś  sie. a le  u d a w a ła ś , tże spisz, 
bo  się w s ty d z iła ś , co ?  P rz y z n a j się. C a ło w a łem  
cie, jak  te ra z l jak  te ra z .

N agle poczuł, że je s t  sp ła k an a .
— Ależ. co c i je s t?  N ie pow iesz  m i czem u? 

ta k a  sm u tn a ?  C z y  rz e c z y w iśc ie  o to , có ci Po­
w ied z ie li?

W y rw a ła  m u  się, m ó w ią c :  — P u ś ć  mnie!

(C . d. n.),
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U d a n ia  f r a n c u s k ie .
P aryż . (P A T .). „M atin” . P o in c a re  n a  w'czo- 

ra jszem  posiedzen iu  z aż  a d a t z a s to so w a n ia  ce l, u- 
'‘rzy n ian ia  g ra n ic y  celnej w e  w sch o d u , częśc i ob ­
sa d zo n y c h  te ry to r ió w , w łączen ia  do  te g o  zag łę-  

a Ruhry, w re sz c ie  z a żą d a ł u re g u lo w a n ia  udzia- 
n a ljan ro w  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  n iem ieckich . 

U ice.m y p e r tr a k to w a ć  w  ty c h  sp ra w a c h  — m ów ił 
ohncare —  a le  n ie  opuśc iły  te.i k o n ferenc ji bez 

uznan ia  z a s a d y  p ro d u k ty w n y c h  d o w o d ó w .

W O JS K A  FR A N C U SK IE  M A SZ E R U JĄ  NA 
PA L A T Y N A T .

Berlin. (AW .) W  tut. ko lach  p o lity czn y ch  
i  f in an so w y ch  k rą ż y ła  w  n iedzie lę  p o g ło sk a , żc 
F ra n c ja  p rzed sięw eźm ie  k ro k i ce lem  w o jsk o w eg o  
za jęc ia  R u h ry . S tw ie rd zo n o , żc n a d e sz ły  'w iększe 
oddzia ły , k tó re  z m ie rza ją  w  k ie ru n k u  P a la ty u a tn .

C Y F R O W Y  E F E K T  Z M N IE JS Z O N Y C H  R A T.
P a ry ż .  (P A T .) H av a s . W  sp ra w ie  o d szk o d o ­

w ań  niem ieckich  pisze „T e m p s4*  Ang.lja jest 
sk ło n n a  zgodz ić  się na to , a b y  N iem cy , Ic‘ć rc

zo b o w ią z a ły  się 10. c z e rw c a  1921 sp łacać  r a ty
m iesięczne w  w y so łto śc i 2 m iliony fun tów , sp ła ­
c a ły  ty lko  1 i pół m njpna fun tów , id ą cy c h  do k a ­
sy  kom isji o d sz k o d o w a ń  z a m ia s t u rz ę d ó w  kom ­
p en sacy jn y ch  p a ry sk ie g o  i s tra sb u rsk ieg o . — 
„T crrips“ p rzy p o m in a  w o b ec  tego , że  p a ry sk i 
u rzą d  k o m p e n sac y jn y  liczy  o gó łem  na w p ły w  
170 mi i] on ów  fra n k ó w , s fra sb u rsk i za ś  u rzą d  od 
000 do 800 m iljonów  fra n k ó w . W  tern re p re z e n -  
to w an e  sa  in te re s y  z g ó rą  113.000 w ierzy cie li w  
A lzacji i L o ta ry n g ii. G d y b y  w ię c  — p isze  dalej 
..T em p s“ — ra ty  n iem ieck ie  zm n ie jszy ć  do 1/4 
częśc i ich u p rzedn ie j w a rto śc i, a p rz y te m  k ie ro ­
w a ć  jc do k a s y  kom isji kom isji od szk o d o w ań , 
w ierzycie li francuscy b ylib y poprostu ograbień!.

Projekt u sta w y  w odnej. W a rsz a w a . W c z o ra j 
o 10 o d b y ło  się o s ta tn ie  posiedzen ie  kom isji w o d ­
nej, na k tó re j p rz y ję to  w  trzcc iem  czyhaniu p ro ­
jek t u s ta w y  w odnej. U s ta w a  ta  m a w ie lk ie  z n a ­
czen ie  dla całe j akcji kana lizacy jnej.

B ł a g a l n a  n o t a  H i e m i e c  d a  E n t e n t y .
NIEMCY PR O SZ Ą  I GROŻĄ NAPRZEM IAN.

W iedeń. (AW .) K or. b erliń sk i „N etie  Freie, 
P re s s e “ p o tw ie rd z a  w iad o m o ść  „D aily  N e w s“ , ze 
rząd  niem iecki w y s ia ł  do  L o n d y n u  no tę , k tó ra  
będzie d o ręc zo n a  B ntencie. W  nocie  tej p ro s i 
rzą d  n iem iecki o p o b ła ż liw o ść  i c ie rp liw o ść  o raz  
Podnosi k on ieczność  tak iego  ro zw ią zan ia  za g a -  
dnena re p a ra c y jn e g o , k tó re b y  nie d o p ro w ad z iło  
N iem ców  do rozpaczy  i do przerzucenia się  z o* 
bozu dem okracji do obozu reakcji.

NIEMCY SĄ  RACZEJ O PO R N E, NIŻ NIE­
ZDOLNE D O  PŁACENIA.

P aryż . (PA T .) W olff. „ P e t i t  P a r is ie n “ z a u ­
w a ż a , że g łó w n a  ró żn ica  zd a ń  na k o n ferenc ji 
londyńsk iej p o leg a  n a  tern, że  A nglia je s t-z d a n ia , 
że  N iem com  n a leży  w  sp ra w ie  w y p ła t zob ow ią ­
zań  p o zo s taw ić  p ew ien  czas do zaczerp n ięc ia  
'clru. F ra n c ja  za ś  je s t zdan ia , że  im  w ięcej będzie  
się czy n ić  N iem com  u s tę p s tw , te rn  'bardzie j b ę d ą  
oni sk łonn i do uchy len ia  się- od  o b o w iązań ’. N a­
leży  zatem  b ezzw łoczn ie  za sto so w a ć  zarządzenia  
p rz y m u so w e .

p o d ró ż  p rz e z  W a rsz a w y  b y ła  zw ią z a n ą  z p ro je k ­
tom  polsk im , 'w niesionym  p rz e z  d e leg a ta  ru m u ń ­
sk iego  w y s ła n ia  spec ja lne j konYsji d la  zb a d an ia  
s to su n k ó w  w  Rosji.

L IT W IN O W  U NACZELNIKA P A Ń S T W A .
D ale j d o w iad u jem y  się , że N aczeln ik  P a ń ­

s tw a , p rzy jm u jąc  L itw in o w a  chcfeł te m sa m em  z a ­
p rz e c z y ć  ro z p o w sz e c h n ia n y m  za  g ran ic ą  leg en ­
dom  o jeg o  w ro g im  sto sunku  do M o sk w y .

P o d c z a s  audjeucji u N aczeln ika  P a ń s tw a  o m a­
w iane b y ły  s p ra w y  ro zb ro jen ia  i u d z ia łu  Polski! 
w  ekonom icznej o d b u d o w ie  Rosji.

W  k o łach  m ia ro d a jn y ch  w y ra ż a ją  p rz y p u s z ­
czenie, że k o n fe ren c ja  w  B e lw e d e rz e  p rz y c z y n ić  
się m oże do po lep szen ia  w za jem n y ch  s to su n k ó w  
po lsko^rosy jsk icn .

—o—

G recji i p rze d sięw e źm ie  k ro k i ce lem  o b ro n y  B o s ­
foru  i D urdaneli.

*
W OJSKA GRECKIE ODGRODZO NO PASEM  

NEUTRALNYM .
A teny. (PA T .). R e u te r. R e p re z e n ta n c i w o j­

sk o w i G recji. A ngl$ j F rancji i W ło ch  podpisali 
p ro tokó ł, o rze k a ją cy , że im ę d z \ w o jskam i g rec -  
kierni a aijanckfem i na linii C z a ta id ż y  u s ta lo n a  b ę ­
dzie  s tre fa  n eu tra ln a  o sz e ro k o śc i 3/4 mili.

R zym . (P A T .). S y tu a c ja  w e  W ło sze ch  zn acz­
nie stfę p o p raw iła . W  M edio lan ie s tra jk  za k o ń cz o ­
no. W e d łu g  don iesień  z R zym u , s tan  oo lężem a 
b y ł o g ło szo n y  w  Genui, M edio lan ie, Anicotmie, P a r ­
mie,. L ćvom ie o ra z  P re s tji.  W  okolfcach L iv o m a  
ro z w ią z a ły  się o rg an izac je  so c ja lis ty czn e  z o b aw y  
p rz e d  n ap a d am i fa sz y s tó w . S o c ja lis ty czn y  z a rz ą d  
m iasta  w W eronise u stąp ił.

W O JSK O  U PO W AŻNIO NE DO USPOKOJENIA  
FA SZ Y STÓ W .

R zym . (PA T .) W  celu p rz y śp ie sz e n ia  p rz y ­
w ró c en ia  spokoju  w  k ra ju  n ad a ł rz ą d  w ład zo m  
w o jsk o w y m  w  M edio lan ie , Genui. A nkonie i Li­
w om # specja lne  pe łnom ocn ic tw u . P e łn o m o c n ic tw a  
te  m a ją  w a ż n o ść  a ż  do chw ili p rz y w ró c e n ia  
spokoju.

DEM OBILIZACJA FA SZYSTÓ W .
R zym . (PA T .). F a sz y śc i ogłosili ro zk a z  n a ­

k az u ją cy  o d dzia łom  p o w ró t do ich m ie jsc  p o b y tu .

TRYUM FALNY PO W R Ó T NACZELNIKA  
PA Ń ST W A  D O  W A RSZAW Y.

K raków . (PA T .) G dy  N aczeln ik  P a ń s tw ?  
w c z o ra j ra n o  w yjeiżdżał z gm achu  w o je w ó d z tw a , 
o rk ie s tra  w o jsk o w a  o d e g ra ła  hym n, a  licznie z a ­
b ra n a  pub liczność zg o to w a ła  N acze ln ikow i P a ń -  
s*wa se rd e cz n ą  ow ac ję .

W  W ęgrzycach , n a  g ra n ic y  w ojew , k ra k o w ­
skiego o c z e k iw a ł N aczeln ika P a ń s tw a  p rz y b y ły  
tam  w o jew o d a  dr. G ałecki. P r z e d  w zn ie s io n ą  tu 
b ra m ą  try u m fa ln ą  zg rom adzili się liczni w ło śc ia ­
nie w  s tro ja c h  lu dow ych , n acze ln icy  gm in oko­
licznych  z w ó jte m  p. C holew iokim  na czele , g ru ­
pa b. leg io n is tó w  z o ko licy  o raz  d z ia tw a  szkolna 
z nauczycie lam i.’ N a d je ż d ż a ją c y  sam o ch ó d  N a­
czeln ika P a ń s tw a  p o p rz e d z a ła  b an d e rja  w ło śc iań ­
ska  n a  koniu. G dy  p rz e d  b ram ą  try u m faln ą  N a­
cze ln ik  P a ń s tw a  w y s ia d ł z sam ochodu , w ó jt «  
C ho lew ick i Im ieniem  zg ro m a d zo n y c h  w ło śc ią ^  
p o w ita ł Na czci nitra w  n a d e r  se rd e c z n y c h  s ło ­
w a c h . N aczeln ik  P a ń s tw a  sp ęd ził cz as  jakiiś w  
dom u p. C ho lew ick iego .

» O d jeż d ża ją c  w  d a lszą  d ro g ę  N aczelnik^ P a f -  
,a tw a. EpK&igkowaf ob ecn y m  za  powitanie- i zw ró- 
.cil się oo  w o jąw ,-.d ra  G a łe ck ieg o  z p ro śb ą  o w y ­
rażen ie  w  jego im ieniu se rd e cz n e j podzięk i m iesz­
k ań c o m  m ia s ta  K ra k o w a  j p o w ia tu  za tak  m iłe  
i gośc inne  p rzy jęcie . W ś ró d  o k rz y k u : „N iech ży - 
je“ u d a ł się N acze ln ik  P a ń s tw a  w  d a lszą  d rogę.

B IS K U P  B A N D U R SK I NA R U B IEŻA C H  R P T E j.

W ilno . (Kor. w ł.) D nia 29. lipca b r. w y jech a ł 
b iskup  B a n d u rsk i do B ra s ła w ia , B eim out i innych  
najdale j na p ó łn o cn y  w sch ó d  w y su n ię ty c h  p la có ­
w e k  polskich  w  okolicach jez io ra  D ry ś w ia ty .

D nia 30. Ap&a pośw ięcił b iskup  B an d u rsk i 
„K rzyż W o ln o śc i1*, w y s ta w io n y  p rze z  ludność te ­
go m iasta , k tó re  n a d a ło  bisk. B an d tirsk iem u  h o ­
n o ro w e  o b y w a te ls tw o .

Z jednej m ie jscow ości do drugiej p rz e p ro w a ­
d za ły  b iskupa k onne  ba idcrie  ch łopsk ie  z n a ro d o ­
wemu ch o rąg iew k am i. W ś ró d  ludności n ieop isana 
rad o ść , bo  ludność o d  sz e reg u  la t  nie w idz ia ła  
polskiego b iskupa . M iejscow ości, kóóre o d w ied za  
obecn ie  k s . b fek fp  B a n d u rsk i po ło żo n e  są  na po ­
g ran iczu  litew sk iem  i ło tew sk iem .

O Ż Y W IO N A  P R A C A  O Ś W IA T O W A  NA 
G Ó RN YM  ŚLĄSKU.

P ra c e  o rg an iz ac y jn e  n a  .polu szk o ln ic tw a 
W w o je w ó d z tw ie  Śląskiem  p o s tę p u ją  w  szybkóem  
tem pie n ap rzó d . C zęść  g ó rn o ślą sk ą  w o jew ó d z tw a  
podzielono  na i 4 in s p e k to ra tó w  szko lnych , a m ia­
n o w ic ie : K ato w ice  3, K ró le w sk a  H uta  2, Ś w ię to - ' 
ch to w ice  1, L ublin iec 1, M iku łów  1, M y sło w ice  1, 
P sz c z y m a  1, R udnik  2, T a rn o w sk ie  G ó ry  1.

O bok  podzia łu  na in sp e k to ra ty  szko lne is tn ie ­
je ta k że  podzia ł na o k ręg i w iz y ta c y jn e , k tó ry ch  
je s t 4. Z p o czą tk iem  ro k u  szko lnego  o tw a r te  b ę ­
dą 4 sem inaria  nauczyc ie lsk ie , a m ianow icre: m ę­
sk ie  i żeńsk ie  w  M ysłow icach , m ęskie wr T a rn o w ­
skich G órach  i w  P szc zy n ie . G imnazjów- będzie 1 
a  m ia n o w ic ie : w  K ró lew sk ie j n u c ie , K a to w lc ac’ N 
M y sło w icach , P sz c z y n ie , R ybniku  i T a r r io w s k ■ 
G ó ra ch ; szkó ł rea ln y ch  2 —  w  K ato w ic ac h  i 
K ró lew sk ie j H ucie.

Bęztiaćziejiiość

W arszaw a. (T ek  w ł.). (G) W  czas ie  p o b y tu  
L itw in o w a  w  W a rsz a w ie  k o n fe ro w a li z n im  p rz e d ­
s taw ic ie le  p r a s y  ży d o w sk ie j. Z ty c h  w y w o d ó w  
w y jm u jem y  c iek a w sze  m o m e n ty , k tó re  rzu c a ją  

św ia tło  z a ró w n o  n a  ogólną p o lity k ę  so w ie tó w , 
jak  i na  s to su n k i p o lsk o -ro sy jsk ie . A w ięc :

liii! li!o|atiW! v topie.
I tkifcl Konferencji.

C z a s  w  jak im  m o ż n a b y  tor, z a m y sł z re a liz o ­
w a ć  tru d n y  je s t d o  o k reś len ia . Wi k aż d y m  raz ie  
m ożllw iem  to je s t d o p ie ro  p o  z jeździe  W sze ch ro s . 
C o n tr. Kom . W yk o n ., to  je s t w  jesieni.

O  sam y m  p rzeb ieg u  p o b y tu  L itw in o w a w  
W a rsz a w ie  w spom nian i d z ie n n ik a rz e . d o n o szą , że

Na z a p y ta n ie , jak ie re z u lta ty  p rz y n io s ły  kon ­
ferenc je  w  G enui i w  H ad ze , o d p o w ied z ia ł L itw i­
now , że d e leg ac ja  litew sk a  u d a ła  się do G enui w  
Przekonaiiihi, że  o siągn ięcie  po ro zu m ien ia  p o m ię­
d zy  R osją  a  innym i rzą d am i je s t b lisk ie, lecz  ani 
Genua ani H aga nie p rzyn iosły  żadnych konkret­
nych rezultatów'. Je d n a k  te o re ty c z n ie  o s ią g n ę liś ­
m y w a ż n e  w y n ik i —  m ó w i L itw in o w  —  alb o w iem  

/m ożna b y ło  sądzić , iż E u ro p a  chce z n am i w e jść  
w  ugodę, obecn ie  zaś o siągnęliśm y  jasne  p rze ś-  
w iad szen ie , że droga do porozum ienia nie w ied zie  
Przez tego rodzaju konferencje.

Na p y tan ie , ja k ą  d ro g ę  lub fo rm ę z a p ro p o ­
nu je o b ecn ie  rz ą d  so w ie tó w , od p o w ied z ia ł L itw i­
now , że  nie je s t to jeszcze  u s ta lo n e . O becn ie  R o ­
sja d ą ż y ć  będzie  do u c h w y c e n ia  in ic ja ty w y  w  
sw oje  r ę c e .  . , , - ,

Rosja grozi wojnę w obronie Konstantynopola.
Radjotelegram do wszystkich państw Europy.

RO SJA G R O Z I W O JN Ą  W O B RO NIE  
K O N STA N TY N O PO LA .

W arszaw a. (Tek w k) (G) Z B u k a re sz tu  do ­
noszą , że  z  O d e s s y  z o s ta ło  n ad a n e  pod ad re se m  
W szystkich  p a ń s tw  n a s tęp u jące  ra d io :

„R ząd  republik i sow ieckie) za w iad a m ia  rząd y  
w szy s tk ich  p a ń s tw  eu rope jsk ich , ż e  b ęd z ie  u w a ­
żał okupację  K o n stan ty n o p o la  p rze z  G re k ó w  za 
Casus belli. W  ty m  w y p a d k u  w y d a  on w ojnę

■—  o o ——■*
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■ Endóckie gospodarstwo
vy Domu Akad. im A M . we Lwowie,

Z kol tn o d z ie iy  p isz i  n im :  Sprostowanie,
które p. Malec ogłosił  w Nr. 1 68  „Kurjera Lw.“ 
jako odpowiedź na na z artykuł pod paw. rytu em, 
obok gołosłownych zaprzeczeń przytacza okoiczności,  
które w niczem nie naruszają prawdziwości naszych za- 
rzutów.

Postaramy się obecnie wskazać niektóre rażące 
swą jaskrawością fakty, aby dać Czytelnutcm m o-  

.żriość wyrobienia własnego sądu o tom, cu w pierw­
szym artykule f.omszyliś.ny

Pan Malec pisze o ab.turientach gimn.
Zaznaczamy, że nie o ab turjenców, ani też o 

absolwentów gimn. chodziło, lecz o aktualnych już 
akademików i to dotychczasowych mieszkańców d o ­
mu akad. Chwytając się tych ;lów, chciał p, Malec 
oczyścić siebie i swoich towarzyszy z najcięćszego 
postawionego mu zarzutu. Bez wątpienia obecni  
w ł,d cy  Domu im. A. M. nie posunęli się dó tai-: 
wielkiej bezczelności,  aby żądać od petentów wyra­
źnie składania deklaracji i przedstawienia oficjalnych 
ręczyc eli, ten sam bowiem skutek osiągają oni inną 
pośrednią drogą.

W czerwcu ogłosił  Zarząd domu, że mieszkańcy,  
którzy chcą w przyszłym roku akad. n a d :! mieszkać 
w domu akad. im. A Mp w inni wnieść podania  
i dortjczyć do nich octpowiedn o przez W ydział Bra­

tn iej  Pomocy zredagowany hwestjonarjiisi,  pod adre­
sem Bratniej Pomocy, a nie Zarząau domu (now ość!) .  
Jeszcze przed ogłoszeniem terminu wnoszenia podań 
obwieszczono publicznie decyzję „Komisji Kwa lo k a ­
cyjnej", że czwarta cz t:ść dotycnc^fłsowycti mieszkań­
có w  zostanie usunięta.

Szukającego rozwiązania powyższej zagadki skie­
rowało na drogę domysłów już to, że w kwesijo-  
nai juszu zna dowaio się pytanie, w  jakich stowarzy­
szeniach ak a. petent pracuje.

Zagadka zupełnie się wyjaśniła d o p e r o  i  k oń ­
cem czerwca, hieciy odbyło s 5ę formalnie decydujące  
posiedzenie „Komisji kwalifikacyjnej*, utworzonej 
specjalnie przez p. Adamiaka z członków Wydziału  
Bratniej Pom ocy (w przeważnej części endeckich) 
i kiedy w dwa dni potem Zaizad domu obwieścił, 
że na skutek decyzji wspomnianej Komisji wypowia­
da mieszkania tym a tym kolegom ( /* ogólnej liczby.

Kto znał proskrybowauych i proskrybemćw, ten 
,po przeczytaniu pow yżzego komunikatu dostrzegł 
łodrazu i bez wątpliwości,  że partyjność polityczną en­
deckiej oligarchii na ter n e Biatniej Pomocy i domu  

■im. A. M. posunęła się do najwyższego punktu 
• Proskrybcwdrti nie tylko nie dają żadnych objekiy- 
jWnle miarodajnych powodów do wv rzucenia i h 
z domu akad., ale przeciwnie; winni oni nawet mieć 
pierwszeństwo do mieszkania w nim Są to bowiem  
prawie w szyscy  aktualni akademicy albo tacy, k órzy 
dopiero otrzymują absolutorium (Wtdlc statutów  
można tam mieszkać pi zez rok wzgl. nawet dwa la­
ta po absoluto;jutń). Każdy z nich utrzymuje się ze 
swoich marnych akademickich zarobków, bądź le­
kcjami bądź biurową robotą. Pod Względem postę­

p ó w  W nauce mają cPnajmuiej tesame jeśli nie w ię­
ksze prawa, jak p. prezes Malec. Zachowań e się ieh 
jako lokatorów, jako akademików i jako ludzi kultu* 

, iy  i cywilizacji może służyć za wzór ym kolegom,  
'którzy na nich wydali swój wyrok. Względy zdro- 
,wotn?, jak stwierdził Pan Dr. L. Węgrzynowski po 
batdżo sumiennych badaniach nie d ją co do nich 

'najmniejszej przyczyny do wyrzucania ich z domu  
akad. Natomiast proskryb wani pod względem za­
patrywań politycznych wzgl. ideowych należą Dądż 
do lewicy, bądź są bezpartyjni (tych endecy najbar­
dziej nie znoszą!)  W każdym raz-e nie so l id iryzu .ą  
się oni z metodami działalności „patrioty eznej* 
„Ogólno-Narodowego Związku Młodzieży Akad. ani 
Związku Młodzieży Akad. Monarch stycznej i do 
związków tych nie należą.

Już sam pow. fakt wypowiedzenia mieszkań  
dwudziestu kilku kolegom, za którymi przetnaw'ały 
wszystkie względy sprawtcdbwości,  a przeciw wy11 
łącznie względy polityki partyjnej z punktu widzenia  
p. Adamiaka i tow-, jest dobitnym dowodem, że przy­
znanie mieszkania w domu akad. im. A. M, zal ży 
w tyin roku endeckich rządów od przekonań poli­
tyczny h petenta. M estkanla Wypowiedziano bez po­
dania motywów, a kiedy niektórzy Jtoledzy zwraca'! 
s ę z uprzejmemi prośbami o p idan ie  ich, odpowia­
dały im czynniki „kompetentne", że w tym Wypad tu 
udzielenia jakichkolwiek wyjaśmeń musźą odmówić.

"ewien akademik, który po kilkuletniej fronto­
w e j  służbie w wojsku powrócił do „cywila" jaki j 
‘.kapitan wprawdzie, lecz bez środków do życia, chcąc I 
Ukończyć studja, z w r ó . ł  się z prośbą do Z a rzą d u

domu o pomieszczenie go tam. choćby na l . ió  k. 
czas., celem z'ożenią egzam inu, Utrrymał odmowę  
urnotyw.wan i prze; p. Malca tem „ ż s  s y n o w i!  
ro ln ik ów  w  dom u akad w o g ó ie  n ls  m o g ą  
m ieć po n ie sz c  t e n l a " .  C-y to p i s  anawia a .  
funda*)jny? A tizeba w -.d/.ieć, że dotychczasowa  
pracowitość tego kriegi i op rje profesorów jak . 
wszeik e nne wymogi przemaw ały zj przyznaniem 
mu mieszkania, tetnb odziej, że miejsce wtedy możne  
było zna e-ć. Na zapytanie skierowane do jednego  
>. kolegów, dlaczego wypowiedzi no mieszkanie ko­
ledze B,, który znany jest tylko z dodatnich zale 
pod każdym względem i któ.y stojąc ob eerie  fcez- 
pośredtńo przed (statnimi egzaminami, m c żh ba - 
dziej, niż kiedykt lwiek tej pomocy mieszkaniowe’ 
pitrzebuje, dano odpowiedź: „Jak ież  p ezez „Po­
siewu" (Związku P Is iej Akad. M c d a e ź y  Ludowej)  
może mieszkać w Domu Akad “ ?

Oto fakty —  przeciwstawione go łos łow nem u  
sprostowaniu p. Malca.

A te .az zapytujemy w którem m ’ejscu przew i­
duje akt fundacyjny, komisję kwalifikacyjną wogóie  
a złożoną z członków ż poza Zarządu Domu w szcz r  
gólności? Jakiem prawem rozsLzygała rzeczona Ko­
misja w sprawach pom eszkań W ćomu akademi­
ckim im A. M .? Jakiem prawem W idzia ł Bratniej 
Pomocy zmienił sam owolnie  skład dotychczasowego  
Zarządu Demu, 3troro statutowo należy to do kompe­
tencji Walnego Zgromadzeń „ ? A zatem nię bez ra­
cji twierdziliśmy w poprzednim a r t , że chyba te : 
kto uda Się osobiście do Panów Prezesów i ztoży 
deklara je i postara się o ręczycie! , że zawsze w ie r ­
nie siużyć bidzie pal tycznej partji N. D., że ręka 
w ręaę pójdzie z. m o n a c h l i ly c z n ą  młodzieżą, ten 
chyba mógłby si utecztlle zabiegać o pom eszkanie  
W don.u Akad. im. A. Mickiewicza we Lwowie.

PŁ S.
--

M a t n r  f f t j i e t o n .

U S T  DÓ  P . JANA (j ELLI, AUTURA „ROZM ÓW  
O M IŁOŚCI'4.

K ochany  P a n ie  D elegac ie !

P is z ą c  do tale sy m p a ty c zn eg o  i s c e p ty c z n y  
p ogodnego  a u to ra  (sc e p ty c y z m  ten  je s t ró w n o ­
cz eśn ie  dobroci i, w y g o d ą , p o b ła ża n iem  i u p rz e j­
m o śc ią ), nie m ogę się p rzec ie  p o w s trz y m a ć  o a  
•w ypow iedzen ia  zdan ia , w p ra w d z ie  n ie  now ego , 
'ale w y ra ż a ją c e g o  p rze c ie  m o ją  t r e ś ć  p sy c h icz n ą  
w  d a n e j chw ili.

„Ż yc ie  ludzk ie  je s t  n ę d z n e "  ( w  ton ie o c z y ­
w iśc ie  ,nniej fa n fa ro w y m  od teg o , k tó re g o  u ż y ł 
w  „ P a p ie ro w y m  k o ch a n k u "  z a c n y  p. M arjan  B ie ­
lecki). N ic od' niej n iem a! S ta n o w c z o  źle 
je s t  na św iec ie  i n ic się rob ić  n ie  c h c e . Ż eb y  
w ied z ia ła , ile szkody p rz y n o s i sp o łe cz eń stw u !

N ie zad o w o lo n y , nie w ied ząc  sam , cz eg o  
sZUkam, o tw ie ra m  szufladę po szufladzie, s z p e ­
ra m , w ertu ję , a ż  tu  w z ro k  m ój p ad a  n a  m iłą , 
-białą k s iążk ę  z n ieb iesk im  ty tu łe m - „R o zm o w y
0 m iłości". W ita j k s ią żk o -p rzy ja c ió łk o !

N ie w id z ia łe m  Cię czas  d łu ż szy  i m oże  d la­
te g o  m śc isz  się dziś na m nie. A p rze c ie  w in ien  
je s łe m  w d z ię cz n o ść  m iękkim  T w o im  k a r to m
1 zalo tn ie n ieb iesk aw em u  —  n iby  a tra m e n t p a ­
nieńsk ich  lis tó w  ’—  T w e m u  d ru k o w i W in ien  je ­
s te m  w d z ię c z n o ść  T w em u  lekko -pogodnem u , m a ­
jącem u coś z  F ra n c e ’a s c e p ty c y z m o w i (m ożna się 
ja k o ś  u rzą d z ić  n a  św ięc ie , b y le  nic ż a d a ć  za  
w ie le ), pom n o żo n em u  o p ew ie n  s c e p ty c y z m  w 
s to su n k u  do fo rm y  i trw a ło śc i rz e c z y  i dzieł.

S c e p ty c y z m  W a sz , k siążk o  i P a n ie  D e le g a ­
c ie , d o p ro w ad za  W a s  do te g o . że nie trz e b a  m ieć  
z:byit w iele  kw alifikacji, b y  o siąg n ąć  p o w o d ze n ie  
—  i że w sk u te k  tego  ab so lu tn e g o  — ogóln ie l 
sz cz e g ó ło w o  — n ie p o w o d zen ia  niem a. Ł ag o d n a , 
fam ilja rn e  W a sz e  w y w o d y , ko ją za w o d y , p r z y ­
w ra c a ją  w ia rę  w  e w e n tu a ln y  „b ieg  p ocieszen ia". 
G dybym  ją  te r a z  sp o tk a ł!  N ies te ty , ż y c ie  n»c 
spe łn ia  za z w y c z a j n a szy c h  ż ą d ań  i d la tego  do­
b rz e  jest le k tu rę  d a lszeg o  p o c ie sz a ją ce g o  ro z d z ia ­
łu o d ło ż y ć  d o  ju tra .

C z ek a łem  n iec ie rp liw ie  na w y d a n ie  „R oz­
m ó w ", jak  m ło d y  w ó d z  oczeku je  po d ręczn ik a  
s tra teg ii . P o d rę c z n ik  b y ł d o sk o n a ły , a le  uczeń  
w id ać  b y ł m a ło  w a r t,  sk o ro  „ ż y w o t je s t  nędzny".

M ożeby  P an , P a n ie  D e leg ac ie , dla m niej p o ­
ję tn y ch  za ło ż y ł p o rad n ię  s e rc o w ą , rodza j s e m in a ­
rium , k u rsó w  czy  ko llokw iów . S am  sie  p ie rw sz y  
zap iszę . C hyba , że  o trz y m a m  Ust, (bo w tccry 
s trac ę  zam iło w an ie  do ab s tra k c ji. A le zn a jd ą  sic

se tk i innych, a P an , n au czy c ie l ich i d o rad ca , im 
p rzy n ie s ie sz  p o ży tek , sobie — s ła w ę . C z y  nie 
m am  rac ji?

S e rd ec zn ie  P a n a  p o zd ra w iam
______________________  J- Ł.

Lwowska Izba flotarjaina
w ywa reflektu ąćych na zastępstw o notarjusza w 
Tarnopolu ś. p. Piąiklewicza aby swe p e d a n h  de 

dnia ! 2. hm wnieśli do tu iejsiei Izby 2 3 7 8

^ l e i s d a p z y k ,
Daiś rz. kat. Romana i S ita  gr. kat. Pantelejmon.i 

iitro t*. kat. Wawrzyńca m. <-r. k a t Pzochora Inoit. — 
i schód sień ca 4 07, żaciióJ 6-53
is e p e r łu a r -  T e a t r u  W ielki g ia

Poc»ąte;. p-ieiisiawień o c. 7 >i
W śro łę , Pelikan*, występ Solskiej * vVy»ock.ej.
W c/.wartek „Prawda0, dramat w 3 alfach CzijkOw- 

sk ego (prerii er-). Występ Solskiej i Wysockiej.
W piątek „Prawda0, występ Solskiej i Wysocifie, 

-iłiziiy CC:;str m ia j s k i  (ni. l-iróiiacii ć ,

CYRK A. CIN1SELLEG3 (MyJl. Ili!)
olśniewającym nowym programem wzbił s ę na wyżynę 
wymag ń artystycznych. Nieprzebrany ścle bogactwo 
atrak ji łączy się z doborem sił pierwszorzędnych , harmo­
nijną (iając ca'o-i -.

Ł A S Z C Z Ę  UBSRilTORYJliE,
garni ury robocze, fartuchy lekarskie, 

i t p. wyrabia „E LLE N “ chrzsśc. Za- 
khd dla wyrobu bielizny i t ,  p. Lwów,

C h o p « |± c z y z n a  II a .  54

— Z teatru . N a udzie lonych  na ten  ceł des­
k ach  T e a tru  W ie lk ieg o  m ie liśm y  w c z o ra j sp o ­
sobność- p o w ita ć  z n a k o m ite  a r ly s tk i  Iren ę  S o lską 
i S ta n is ła w ę  W y so c k ą . W y re ż y s e ro w a n y  p rzez  
W y s o c k ą  d ra m a t S trm dber-ga „ S to s" , z re sz tą  nśe- 
na jszczegó łn ie j w y b ra n y , -był pop isem  — a  p o w i­
nien b y ć  sz k o łą  — sz tu k i re ż y se rsk ie j. P e łn a  sa la 
p rz y jm o w a ła  se rd e cz n ie  Znakom ite a r ty s tk i  i icn 
to w a rz y s z y . W ięce j ju tro  W . J.

Ruch p ączk ow y  n iędzy  P o lsk ą -a  GdańSKiem 
z o s ta ł  p o d ję ły  z  dniem  1. tnri. D o p u sz c z o n e -z o s ta ­
ły  p aczk i do  20 kg .

—  Ruch p ączk ow y  m iędzy P olską a Ł otw ą  
p od ję ty  zo s tan ie  z  dniem  15. bm .

— A rty s tj  czna restau-acja  dziur w  M agi­
stracie. W  osfa tn ich  dn iach  z d ia p a n ó  z n ie k tó ry c n  
śc ian  M a g is tid tu  cenną  p o w ło k ę  b ru d u  i pom alo­
w an o  je  -hi ko lo r za g o n ó w  d o jrza łeg o  ż y ta . M a­
la rsk ie  odczucie tej b a tw y  n a leż y  a o  p. M uzyki, 
z ro s łe g o  od la t n ie p am ię tn y c h  z M ag istra tem - 
W  ten sp o só b  p o m a lo w an o  a r ty s ty c z n ie  g łó w n ą  
k la tk ę  sc h o d o w ą  do I p ię tra , k ilko ro  d rz w i i w s a ­
d zo n o  p a rę  p ły te k  w  b ram ie  w jaz d o w e j. Na 
świi-eżo p o la k ie ro w a n y c h  d rzw ia ch  p re z y d e n ta  
m ia s ta  w id n ie je  n a jśw ie ż sz y  n a b y te k  M ag is tra tu , 
w  szk ło  o p ra w n a  tałiiiea z  godzinam i p rzy ję ć , 
P o z a te m  b u d y n e k  M a g is tra tu  św ie c i n ad a l s ta r y ­
m i dziuram i.
, —  Ś w iń s tw o  zam iast chloba. W a lk a  h as ła

•czystości z w ro d z o n ą  iiOskim stanóim k u ltu ry  n ic - 
c h lu jn o śd ą  znajdiuje się w e  Leyowrć w  s ta n ie  zu ­
p e łn eg o  zasto ju , ć o  g o rsze , cźvnnSc d ru g i o p a r ty  
o m a sy  p ro le ta r ia tu  d a w n o  już w y b ii się  na p ienY  
sze  m iejsce. T y p o w y m '.p fzy ic iad e m  te g o  b ezm ier- 
.nego św lM stwa s ą  wisizysfkie niemail p iek arn ie  
lw o w sk ie  i co z a  tem  idzie p ro d u k t te j p ra c y  — 
p ie c z y w o . ■

Z e w n ę trz n y  tyy g iąd  ch te b a  f b u łe k  n ie m ó vi 
nic p ra w ie  o m e to d ac h  p ro d u k cji1. Z d a w a ło b y  s ic ­
ze pieuwłsże wra-żćfiłe je s t W ynikiem  m e to d y  p ra-. 
cy, a o a te n t p o s ia d a n y  p rz e z  p ie k a rz a  i k a r tk a  
n a lep iona  n a  c,hiobłe s ta n o w ią  ręk o jm ię  hy g iem - 
cznego  s ta n u  p ieczy w a , T a k  jedti-ak n ie jest.

W ięk szość pracon.mi piekarskich w ogóie, a 
w iszystkie w  III. d ziełu tCy w  szczegó ln ości1, znaj­
dują się w  stanie Urągającym p rym ityw om  c z y ­
stości. Robotufk-.y p iek arscy  p o  skończonej p«acy  
m yją niogi w w fadefkach , k tóre sta le słu żą  do 
w lew an ia  w o d y  dó ciasta , najczęściej w lew a  dru­
gi robotnik tę sam ą w od ę d o  zaczyn u . M ąkę roz­
sypaną na ziem i p odczas p racy  całodziennej zm ia­
ta się w  jedną stertę razem  z ow adam i skrzydlaty*  
mi, z konieczności p rzesiew a  i u ży w a  do w y p lg"
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'ku. —- S ą  to suche fafcta, tak  niechlujne sobą, iż 
w y k lu cz a ją  jak iek o lw iek  z a b a rw ien ie .

f a k t y  podoone  jak, rzu can ie  p rze so lo n y ch  y,o- 
' g a ik ó w  na brudffą ziem ię dla ob ic ia  n ad m iaru  soli 
' z  p o w ierzch n i, w y sy p ia n ie  się na z a c z y n ie  „by  
■prędzej w y ró s ł" , m ożna m nożyć  ipraw ic w  n ie­
sk ończoność . — M a g is tra t i kom isje k o w ffjp ie  o 
te rn  nie w ied z ą , g d y ż  w  p rz e d d z ie ń  kon tro li rob;' 

. się g en e ra ln y  p o rz ą d e k , p o zo rn a  c z y s to ść  ze - 
' w u ę trz n a  za d o w a la  kom isję . A pub liczność spo­
ż y w a  św iń s tw o , p lą c ą c  za nie co ra z  w y ż sz e  ceny . 

J a k  m ożna dokonać san ac ji?
Z am k n ąć  w  n ieodpow iedn ich  lo k a lach  zna jdu ­

ją c e  się p iekarn ie , s tw ie rd z ić  legalność  z a k u p io ­
n ych  lub n a b y ty c h  za  ła p ó w k ę  p a te n tó w  rze m ieś l­
n iczy ch  >i k o n tro lo w a ć  tak  c z ę s to  i ściśle dopóki 
m a js te r  nie po zb ęd zie  się p lu g a w y c h  m eto d  p rac y .

S p ra w a  je s t nag lą , bo d o ty c z y  w p ro s t z d ro ­
w o tn o śc i konsum entów ', w y m a g a  za tem  ry c h łe g o  
jej za ła tw ien ia  na najbiliższem  posfedzer.iu  R ad y  
m,ejiskiej.

—  Złodzieje m aszyn  dlo pisania pod k lu czem .
S le d z /w o  w  spraw ne sk ra ć z e n ia  p rze d  n ie d a w ­
nym  cz asem  w  P o lsk im  S y n d y k ac ie  hand l p rz y  
ul. L eg ionów  1. 3 m a sz y n y  do p isan ia  p ro w a d z ił 
funkcj. poi. M aiba , dzięki k tó re g o  in ic ja tyw ie  
w k ró tc e  w y tro p io n o  c a łą  szajkę  złodzic ji i b la tn i- 
ków . Na raz ie  u jęto  W lo d z . K arp ińca, za tn . p rz y  
ul. Ł y czak o w sk ie j 34, ag e n ta  in s ty u c j i  p rzez  n ie­
go o k rad z io n e j i z a raze m  u rzęd n ik a  spó łk i „Kon- 
g rc g a l“ , zn a n eg o  i w ie lo k ro tn ie  już k ara n eg o  
złodzie ja , k tó ry  dopuścił się tej k ra d z ie ż y , dalej 
jako b ła tn i^ ó w  a re sz to w a n o : 'K a z im ie rz a  M e tę ,  
zam . p rz y  ul. P e łc z y ń sk ie j 4, w ła śc ic ie la  r&aino- 

.ścj j sk lepu  p rz y  ul. Z yb lik iew icza 29, J a k ć b a  
ilrrte rfo rta , w łaśc ic ie la  sk lepu  p rz y  ul. K ącik 20, 
L e sz k a  O sięcim sk iego , b ,  u rzę d n ik a  szp ita la  p o w ­
szech n eg o , o raz  niejaki.egu S w itlak a , w łaśc ic ie la  
k iosku  n a  pi- F u  w y s ta w o w y m .

— K radzieże tram w ajow e. J. A bderm anow i, 
d y re k to ro w i pow . K asy  ch o ry ch , zam . p rz y  ulicy 

■Bilińskiego 4, sk rad z io n o  w e w o zie  tra m w a jo ­
w y m  Ł D . s re b rn ą  p ap ie ro śn ic ę  w a r to ś c i  50.000 
nip., a B a ru c h o w i L ubeck icm u, kupcow i, zam . 
w  O ły c c  ko to  D ubna  w e  w ozie  KD. po rtfe l 
z  14.000 mp.

[ t o ł i a ^ w a ć ?  Pilszą n am  $  IL^dm tza:
;W  Iw oniczu , użdfojoiw isku, k tó re  je s t  W łasnością 
.bp. hr. Z ałusk ich , p o w ita ł  je szcze  w  roku  że - 
isz łym  „K om ite t z a b a w o w y " , k tó ry  w zią ł sobie 
• za cel zb ie ran ie  funduszów  n a  b u d o w ę  szp ita lika 
■ dla b ied n y ch  dzieci p o trze b u jąc y ch  leczen ia  w  1- 
]w oniczu i na K o m ite t d o raźn ej pom ocy  dla u b o ­
gich k u rac ju szó w . D zięk i żm udnej, p e łn e j p o św ię ­
cenia p ia c y  sz e re g u  osób, ta k  z  p o ś ró d  ludzi w  
Iw oniczu p rac u jąc y ch , jak o też  i gości fu ndusze  na 

w y ż s z e  cele co ra z  to  b ard z ie j w a ra s ta ją . Z u - 
r lą d z a n y c h  rć im ionów , fe s ty n ó w , k o n c e r tó w , ż e ­
branin d o ty c h c z a s  p rz e sz ło  mil jon m a re k  n a  p o ­
w y ższe  ce le . S um a ca m o g ła b y  b y ć  o w iele w ięk ­
szą, g d y b y  D y re k c ja  zdro jow feka i te g o ż  w ła ś c i­
ciele zechcie li o k a z y  w ać te m u  p ięknem u ce lo w i 
Więcej p o p arc ia  ze sw e] s tro n y , y m c za sem  d z ie ­
je się w rę c z  p rzec iw n ie . Za w y n a ję ć ,e  sali liczą 
oni so b ie  po 10.000 m k. od  g odziny , a co  g o rsz e , 
żh d ą ią  d la  .siebie w o ln y ch  w s tę p ó w , jak  np. na 
'Ostatni k o n c e r t aż  11 W, e t ó w  w s tę p u  p o  2000 mk., 
Co p rz y  po liczen iu  30.000 m k . z a  sa lę  —  pom nie j­
szy  j o dochód  O 52.000 mk.

Ti Pols!c3*
—  E n d eck ie  m etody w  D z ien n ik u  L udo­

wym. P.szą nam z Buczacza: Z mętnego f l ó d ł ,  
Czerpane korespondencje Dz. L. o Buczaczu ziej? 
Sjczególną nienawiścią do składnicy K- R. i w spo-  
s°b ogó'ników oszczerczych w Nr. 171 z dn. 2. 
sKrpnla napada!ą r.a Dyrekcję tej instytucji.

Ponieważ korespondent sarń się przyznaje, źe 
Jhcir.a pojęcia o tem, o  czem pisze a zjadliwy jest 
i*1* z natury z racji pici i wieku, odsyłamy g o  po 
^I&ftnacje do p. posia Zamorskiego, który na żąda- 
11 buczackich itienerów endeckich, rzucił na sząlę  

w pływ y poselskie, byle zniszczyć składnicę '■ 
Mimo niestych nei nagonki ze strony czynników,  

'Wjącyćh na rozkazach endecji , co w  sw oim  czasie  
'v?$wlet1imy, składnicy broni p-zed nizką zerrtstą par- 

faktyczny stan rzecty, dla tego też i uSżczer- 
“t,wa korespondentki Dz. L. nie podkopują tej irjsty-

f P o czta  W B uczaczu . Wobec stwierdzonych  
^któw, i e  listy nadawcze w mieście giną i nie d - 

do rąk adresatów w tutejszym powiecie.

przy us/czać należy, ie  dzieje się to tendencyjnie.
Z w r u a ą c  na to uwagę Dyrekcji poczt we Lwo­

wie, upraszamy o odpowiednie zarządzę iia, zm ierza­
jące do ['iaw d 'o w eg i  urzędowania nasztj poczty, 
z wykluczeniem porachunków partyjnych.

—  R ed u k cja  policji w  W a rsz a w ie . P rz e p ro ­
w ad z en ie  redukcji? .policji p ań s tw o w e j z o s ta ło  już 
,ukończone K ola  E pm petentm e z a p a tru ją  s''ę dość 
ipessynbs-tyozm e n a  re z u lta ty  redukcji, g d y ż  s tan  
.liczebny  n asze j policji jest m n i e j s z y , n i ż  p rz e d ­
w o jenny , za ś  s to su n k i p o w o je n n e  w y m a g a ją  
\v’z rn o ż erra  działa lności. (AW ,).

—  F u tu ry ś c i skazani na banicję z po yiatu no- 
w ot-sądeekieso. F u tu ry śc i k ra k o w sc y  zam ierza li 
p rz y  w sp ó łu d z ia le  a r ty s ty  d ram a ty cz n eg o  p. A d­
w e n to w ic z a  u rzą d z ić  w ie c z o ry  deklarna cy jne w  
K ry n icy  i Ż eg iestow ie . A liści b aw i tan i na w y ­
w cz asa ch  pose ł D y m o w sk i, ów  z n a n y  z a fe ry  
k ra d z ie ż y  listu  w  Sejm ie. P o  jego, podobno, in te r ­
w encji w  s ta ro s tw ie  — o trzy m ali cz ło n k o w ie  k lu ­
bu „G ałk i m u sz k a to ło w e j11 po im ienne z a w ia d o ­
m ienie tej tre śc i:

„L. 26780- Za s ta ro s tw o  w  N ow ym  S ączu .
N o w y  S ącz , 26. lipca 1922.

Z p o siad an eg o  w  s ta ro s tw ie  d o w o d o w eg o  
p isem n eg o  m a te rja lu  w y n ik a , że  p o b y t p an a  w  
rejonie tu te jszeg o  p o w ia tu  je s t ze w zg lędu  na in ­
te re s  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j n ie p o żą d an y .

W o b e c  tego  z a b ra n ia m  panu  p o b y tu  w  tu te j­
sz y m  pow iecie i po lecam , a b y ś  go w  ciągu 24 g o ­
dzin opuścił Pod za g ro żen iem  p rzy m u so w e g o  w y ­
dalen ia  pod  s tra ż ą . R ó w n ież  z a b ran ia m  panu  nu 
p o w ró t do tu te jsz eg o  p o w ia tu  n a  c z a s  jednego  
roku.

O  te j decyzji za w iad a m ia m  ró w n o cześn ie  
policję p a ń s tw o w ą  ce lem  dophnow an ia  w y jaz d u  
z p o w ia tu 11.

P o d p isan o  w  z. s ta ro s ty  J. Jurkow ski.
Je s t to  coś .zaiste , n ie s ły ch an eg o !

(„Naprzód11)-
—  W alka o fraki kelnersk ie. O d ty g o d n  a p a ­

nuje w  p o zn a ń sk ic h  re s ta u ra c ja c h  i k a w ia rn ia c h  
.strajk  k e ln e ró w  na zn a k  p ro te s tu  p rze c iw k o  ż ą ­
daniu  w łaścic ie li, a b y  'kelnerzy  p o d czas p ra c y  no ­
sili frak i. Na p o p arc ie  ż ą d ań  k e ln e ró w  zastrąjkto--1 
w ali w  re s ta u ra c ja c h  k u c h a rz e . W łaśc ic ie le  • k a ­
w ia r ń  i r e s ta u ra c ji1 vy o d pow iedz i na to  ogŁośilh 
lo k a u t n a  S dni. ■—  ' '■

— W ileń sk i ty to ń  podrożał o 100 p ro c . W  
zw iązk u  z  p o d w y ższ en iem  a k c y z y  fa b ry k a n c i ty ­
ton iow i w  W iln ie podnieśli c e n y  na w y ro b y  ty ­
to n io w e  od 1. s ie rp n ia  o 100 p ro c . jO ów tedziaw - 
s z y  się o tem  ro b o tn ic y * ^ ż ą d a l i  p o d w y ż k  n ła c . 
Z adań  nfe uw zg lędn iono . W o b e c  tego  od dn ia 1. 
bm . w fab ry k a c h  ty to n io w y c h  ro zp o c zą ł się 
s tra jk . (A W .)

3!©  ś w i a t a .

—  W ie lk a  k a ta s tro fa  k olejow a. P o d  S t. LOuUs 
w y d a rz y ła  się tu k a ta s tro fa  ko le jow a, sp o w o d o ­
w an a  zd e rzen iem  się e s p re s s u  z  jed n y m  z  po ­
c iąg ó w  lokalnych . W sk u te k  k a ta s tro fy  60 o sćo  
zo s ta ło  zab ity ch , a 100 ran n y ch .

— U p ały  w R zym ie w zrosły  do  .36 stopm  w  
c ien iu . Z an o to w a n o  w icie p o ra ż e ń . W  godzinach  
p o łu d n io w y c h  m ia s to  w y g lą d a  jak  wynudniione.

- A d e i | t y
ii V ?sa 3 o w ?S s5 r feł«

— Kom itet b ud ow y Dbitiu lu d ow ego  irtl. l\
K ościuszk i w  B a rsz e z o w ic a c h  u rzą d za  w  dniu 13. 
bm . „AAGelki fe s ty n  lu d o w y 11 z n as t. p ro g ra m em ; 
1. lo te ria  fan to w a , 2. ko ło  szczęśc ia , 3. b ic ie  
g a rn k ó w , 4. m onologi,1 5 p o c z ta  p o ło w a, 6. iui::~ 
zwka, ta ń c e  i ognie sz tu czn e . O b fity  bufet i w ie?- 
innych  n iespodzanek . P o c z ą te k  o godz. 3 |o p q ł .  
W s tę p  200 mp., dla dzieci 50 mjp. O d jaz d  p ocią­
g ó w  z P o d z a m c z a  3 godz. 19 lrfffil popoł., p o ­
w ró t 8 godz. 24 m in.

—  C e n tra ln y  Z w iązek  em erytów , ren cistów , 
w d ów  i s ie ró t k,olejow ych . W aln e  zg ro m ad zen ie  
odbędzie się 20 bm . o godz . 3, w  raizfe b ra k u  
kom ple tu  o  g. 4 popoł. w  sali C e n tr  Z w iązku  
em e ry tó w , re n c is tó w , widów i s ie ró t. W s tę p  dla 
cz ło n k ó w  ty lk o  za  o k az an iem  o p ła c o n e g o . kw i- 
ta rju sza .

—  S oł oli zlot w  rozn an iu . W yjazd  do P o ­
znania n a s tą p i rieodw o-tałn ie  w  dniu 1 i - bm . tij. w  
p ią tek  o godz. 9.30 ra n o  ze  Lwo-wa. G n iazd a  p o ­
łożone  n a  wschód., po łudn ie  i oó lnoc od L w o w a  
do jadą na czas d,o L w o w a , skąd. w sp ó ln y m  p o c ią ­

g iem  p o ja d ą  raz em  z w szy stk im i. Gnii’azd a  na z a ­
chód od L w o w a  na linii L w ó w —P rz e m y ś l—Ja ro -  
s ła w - iP r z e w o r s k — Rioziwadów— S o b ó w — Nadfo rz e ­
zie w slę d ą  do  p o c iąg u  n aszeg o  w  sw y c h  s tac jach  
k o le jow ych .

Prawda o osadntetwśe żołnisr płefci
P is z ą  nam  z B a ra n o w icz  z  kół o sadn ików  

żo łn ie rsk ich :
R ząd  po lsk i ro z d a ł ziem ię p o m ięd zy  za s łu ż o ­

ny ch  O jczy źn ie  ż o łn ie rz y , a)e fundusze na za­
g o sp o d a ro w an ie  te jże  oddane z o s ta ły  w  n iep o w o ­
ła n e  r ę c e  tak, że s to p n ia ły  w  n iew iad o m y  sposób  
gdzie i n a  jak i cel. Ż o łn ierze o b d a ro w a n i ziem ią, 
pozosta li na ła sce  O p a trz n o śc i, b e z  ś ro d k ó w  do 
ży c ia  —  o d  m a ja  1921 r. — o trz y m a w sz y  z a le ­
dw ie po 2 k an ie  liche i tro ch ę  inwentarza m a r tw e ­
go, n ie d o s ta tec zn e g o , do w sp ó ln e g o  uży tk u , 
n. p. jeden  w ó z  na o sadn ików , p łużek  do 
o b g a r ty  w an ia  ziem niaków ' jeden  na kilki* osadn?- 
k ó w  (4 c z y  6) itp. N a zim ę by li b e z  n a jm n ie jsze ­
go zao p a trz en ia , z o s ta li p rzy k u c i k a ż d y  do jednej 
p a ry  koni, n a  m ie jscu  m usieli sw oim  k o sz tem  ż y ­
w ić sieb ie  i konie, z tego  ten  sku tek , iż m usieli 
po jednym  koniu  p o sp rze d aw ać , b y  drug iego  jako 
iako  u trz y m a ć . D o teg o  ż ą d a ją  podp isan ia  d ek la ­
racji, w  jakim  cz as ie  ziem ia będzie  z a g o sp o d a ro ­
w an a , k tó ra  do .dzisiaj je s t w p ra w d z ie  k aż d em u  
ro zd a n a , a le  na pap ie rze  —  ro z d z ia ł te j  ziem i 

i nie z o s ta ł u sk u teczn io n y , ty lk o  k a ż d y  nie m ogąc 
j się d o cz ek a ć  tego podziału  do lipca, w jec h a ł w  
ś ro d ek  p rzy d z ie lo n e j części na p ap ie rze , o rien tu ­
ją c  się pewne/mi danem i i u p raw ia  pod z im o w e 
z a s ie w y , g d y ż  w io sen n e  p rz e p a d ły . Ziemia, z a ro ­
śn ię ta  b rze z in ą , la t 6 czy  7 n ie ru sz a n a , do  tego 
tliem a nyipryraćyw inh& jszego b u d y n k u , żo!ł ib :z e  
m ieszk a ją  w  sz a ła sa c h  z w y c ię te j brzetzm y n a  
sw o iem  polu, o g ło d z ie  i ch łodzie , n ie  w id zą  k o ń ca  
sw e j m ęki.

Z m uszen i kon iecznością  n ie k tó rz y  pożenili się 
dla k a w a łk a  dachu  nad  g ło w ą  — n a jn i e s z c z ę ś b -  
w iej. M a te r ja ł b u a o w la n y  m a ją  o trz y m a ć  w  je ­
sieni, a le  k tó re g o  roku  n iew iadom o  |  to  o 60 
w io rs t cz y  km . o d dalony  od  te g o ż  m iejsca, w p ro s t 
nie m ogą n a w e t m a rz y ć  o zw iezien iu  go  n a . sw oje  
'działki, m u sia łb y  Tka^dy zw oz ić  go p rzy n a jm n ie j 
Z  d ó  t f t a t .  1 o  w s z y s tk o  dziej® się pod  S a .a p p y ^ - , 
'czarni w  % ł'^ o \\4 cz ac h —T ocin ie , 6 w io rs t o d  S to - 
fow icz.

O sad n icy  zm u szen i są  m ilczeć, g d y ż  im z a ­
m y k a ją  u s ta  k a ra m i i o d eb ran iem  dzia tek . W a r ta -  
lo b y  k tó re m u  z p a n ó w  p o s łó w  p rz e je c h a ć  się i 
p rz y p a trz y ć  się n ęd z y  n a jlep szy ch  sy n ó w  O jc z y ­
zny, k ‘ó lz v  k rw ią  sw o ją  i p o te m  zn a cz y li d rogę 
fro n to w e ! linii bo jow ej w  w oln ie  z b o lsz e w i­
kam i. D zis ia j za  sw ó j tru d , znój i m ęk ę  m ają  
nędzę  i g łód, a  w  d o datku  s z y k a n y . C hcąc w ie- 
dai-jć, t.nzeba b y ć  n a  m iejscu , p rz y p a trz y ć  się 
ich n ęd z y , r o z p y ta ć  i d ó w ie d p e ć , ale sam ych  
ż o łn ie rz y , a n ie  p a n ó w  o ficerów . D użo bow iem  
je s t  tam  p an ó w , k tó rz y  o trzy m ali działki nle- 
z a stu żem e , a  n a w e t są  tacy , kitórym  ich nie po* 
trzeb a  i n a w e t w y p u śc ili je w  d z ie rża w ę .

W  S to ło w ieżach  osadm -cy m a ją  p rzy n a jm n ie j 
to  b en e , iż  m o g ą m ieszk ać  w  w y n a ję ty c h  do­
m ach, a T ocin  n ie  ma ani jed n eg o  b u d y n k u , w ięc 
c a ły  ty d z ień  ro b o c z y  dniują i nocują w  cz y s tc m  
polu, u p raw ia ją , kon ie  p asą , a n a  św ię to  jadą 
b ie liznę  itp, do  S to ło w icz , m a ją c  tam  w y iih jb te  
m ie sz k an ia . _______________  Qsd<8n»k.

Poradnik  TfeńtróW I C hórów  w ło śc ia ń ­
sk ich  zbiorowy Nr. 3, 4 ,  5, (za marzec, kw ecien, 
i Sn aj.) u 113 tał się i zawiera dużo c iek areg o  i warto­
śc iowego materja'u. Przedewszy.u.kiein dal zy clą; » 
świetnej rozprawy M. I manowskiegO na temat BA y -  
ch.owawczego znaczenia teetró-v ludowyelr , którą 
wartoby w tysiącach egzemplarzy rozrzucić po na­
szych wsiach i miasteczkach. Kródu ten referat ma 
znaczenie rewelacji. —  Prof. E. Kucharski wita w 
„Godach" Feliksa G w iid ta  ideał współrzesnej p o l f ń l j  
sztuki ludowej. Radość tę podzielam i postaram się 
dramat Gw itdia  om ów ić na tych łamach obszerniej.
O cudach, które działa na wsi (szczególnie ktesowtf)  
t atr ludowy cpOwUaa Jan Bartosiński. —  S z e r e g v 
praktycznych uwag dla reżysera zamieszcza Hmryk  
Barwińsii.  —  Dział recenzji nie wykazuje zbyt war-1 
tościoWvCh nowości w  zakresie sztuk ludowych. Ko-, 
tesponaencie przeważnie Małopcdski Wschodnie) i 
Ś odkoWćj są żywymi dekurrentami rozwoju idei te-



KU WER LWOWSKI t. dni& 10. sierpnia 1922. Nr. 179.
atru ludowego szczegói.iie naszej dzielnicy, głównie  
jdzię i inteligencji i ofiarności jednostek, które trzv- 
anaią cię zdała od walk partyjnych i rozszerzają ró­
wnocześnie w psych:ce chłopskiej ogólnoludzki tun- 
dament kultury. J. S. Petry.

J ó zef A lek san d er G ałuszka: „U śm iechy  
B oga" . Gebethner i Wclff. —  Warszawa. —  Okła- 
idkę rysowa! Witold Flcrkiewicz. Str 6 2 - f -2  nib.

J ózef A lek san der G ału szk a; „Dusza Mia- 
(Sta*. —  Gebethner i Wolff. 1922. Str. 6 1 + 2  n!b.

F. Gałuszka jesl poatą o pewnej wyrobionej juz 
(marce. Pisarzem zdolnym, zdaniem m o e m  jednak nie 
izawsze idącym po właśoiwej mu linji. 1 na to pra­
g ną łb ym  zwrócić uwagę. Ustępstwa bowiem, które 
\w swej poezji czyni na rzecz expresjonizmu czy tyl-  
jko  ekscentryzmu nie leżą w naturze jego talentu. 
ICo więcej, z chwilą użycia jaskrawszego zwrotu czy 
.ładnego poiównania ogirnia go jakgdyby pewne prze- 
jrażenie markowane zresztą ironją. Dusza klasyczna, 
(chłodna, egofyczna nie czuje się dobrze w muracb 
(miasto, które wymagają wspólcietpienia  aby zadrga- 
jły życiem i skargą. Dlatego z miasta i ulicy daje on 
'cały szereg mniej lub baidziej wiernych fotografji nie 
(docierając do rzeczy istotnych. Podobnie zawodzą  
[również próby naśladowania prymitywów chłopskich  
naiwnych i groteskowych w założeniu. Kultura ary­

stokratyczną i rafinowana czuje się nieswojo przy 
‘tego  rodzaju eksperymentach. Umierność, takt są ce­
chą poezji p. J. Gałuszki. Najpiękniejsze z nich 
‘(z „Duszy m ia s ta " ): „Weteran". „Ballada* „Babie 
[lalo* (Hej! hej! poeto! parasolką moją omieć mi 
(niebo z swej pajęczyny"). Niezłe, gaw ędzarskie  „Na 
polskich drogich" „Poeci* (pod koniec). Natomiast 

jza zupełnie nieudałe uważać trzeba próbę w rodzaju: 
„Loża koń-klego kasyna", „Świniarze" i inne chwa­

lebne w zamiarze przykre w pizeprowadzeniu.
\ Z „Uśmiechów Boga" na wyróżnienie zasługują: 
[„Najdostojniejszy gość*, „Jej List*, „Dusza", naj- 
charakterystyczniejszy dla rodzaju talentu poety  
„W Twych jasnych dłoniach*, „Nad księgą", nato-  

(miast nieprzekonuje „Niedźwiedź" za iów no w tekście 
■jak i na okładce. J. S. Petry.

—o—

S T c k r o l o s ę i i n .

S t a r s z y z n a  Z b o ru  e w a n g e l ic k ie g o  v e  L w a- 
nie , (łonami bo lesną  wiadonseść ozgotiie d ła .  
gateln iego zas łu żon ego  P a s to ra  zbo ro w ego

Ks. Dr. Pawła Pomykacza
»tury d. 8. sierpni i 1922 r., przeżywszy lat 53, p> długich 

i ciężkich cierpieniach za nąi w Pon-i.
Zbór ewang-liclci opiat.ije w Zmarłym oddanego 

i wiernego Pasterza, którego pam ęć wieczni- trwać Lęiz e. 
Pogrzeb oobądzie się w czwurtaK dnia 10. s i r p n a  1922 r. 
o [■. 4 po południu po naboi listwie z  k ó ś c ś o t a  e w a n >  
g e l i c k i e g o  na cmentarz Łyczakowski, na który zapra­
sza wszystkich członków Zboru.

S ł a r r  z y r / i a  Z b o r u  e w a n g .  w e  L w o w i e .

N A D E S Ł A N E .
fZa rubrykę tę red ak cja  ni a b ierze o io o w ie d z ia ln o tc il

D r .  W ł ,  P o d w f t s k i
powróci' i ordynuje jak zwykle

u la  i w .  Z o f j i  10, 2367

KRONIKĄ SPORTOWA.
H A K O A H -Ż . K. S . H ASM O NEA 6:0 (3:0).

Z aw o d y  p o w y ż sz e , ro z e g ra n e  w  so b o tę  dnia 
5. bm . nie m o g ły  w  w ięk sze j m ie rze  z a in te re so ­
w a ć  pub liczności w sk u te k  z'byt ró żn eg o  poziom u 
g ry  obu d ru ży n . H asm onea , w y ch o d z ąc  na bo isko , 
p o s ta w iła  sobie za  ce l b ro .iić  się w sz y s tk im i m o ­
żliw ym i śro d k am i i io u d ało  się b ezw zg lęd n ie , 
g d y ż  w y n ik  6:0 nie m o ż e  b y ć  s ta n o w cz o  m ie rn i­
kiem  s ił obu  d rużyn . N atu ra ln ie  t. zw . m u ro w a ­
nie 'b ram ki m iało  tu z a s to so w a n ie  w  ca le m  tego  
s ło w a  zn aczen iu  i te m u  ty !k o / z a w d z ię c z a ć  m oże 
H asm o n ea  p o ra ż k ę  sto su n k o w o  ta k  m a łą . W sk u ­
tek  tego  jednak  ca łe  z a w o d y  n ie  m iały  m o m en ­
tó w  in te re su ją c y c h . B e z w z g lę d n a  p rz e w a g a  H a- 
koaliu , u jaw n ia jąca  s ię  w  c iąg łem  ob lężen iu  
b ram k i Z. K. S ., o to  je d y n a  w y b itn a  cech a  .tych 
za w o d ó w . S ęd z io w a ł p. kp t. E ngel.

HAKOAH— PO G O tf 6:0 (5:0).
T łu m y  pub liczności, n ig d y  nie w id y w a n e j na 

n aszy c h  bo iskach , p rz y p a try w a ły  się te m u  sp o t­
kan iu . W y n ik  id e n ty c z n y , jak  z H asm o n ea  zadzi« 
w idz ić  m oże i z,daleka sąd ząc , m o ż u ab y  p rz y p u ­
ścić, że  poziom  g ry  P o g o n i i H asm onei sto i na 
ty m  sa m y m  stopniu , te g o  ro d za ju  sądy  jed n ak  
b y ły b y  z  g ru n tu  fa łsz y w e . G d y  w  p ie rw sz y m  
dniu H ak o ah  z w y c ię ż y ła  'bez w alk i, z  P o g o n ią  
m u sia ła  d o b y ć  w sze lk ich  sił, b y  p o k o n ać  p rz e c i­
w n ik a  w  ty m  stoom u. D o d ać  n a leż y , że  P o g o ń  
g ra ła  z dość  w ielk im  p ech em , a w y n ik  c y f ro w y  
■drugie’ p o ło w y  jest racze j m ia ro d a jn y m  d la  o w ­
ity g ty  obu d ru ży n .

, P o g o ń  g ra ła  b ez  W a ck a , co  n a tu ra ln ie  w p ły ­
nę ło  m ocno  na o słab ien ie  linii a ta k u  choć p ra c o ­
w a ł on stosunlcow o nie ź le  pod w o d zą  G arb ien ia . 
H ac ze w sk i w  b ram c e  ró w n ie ż  b y ł d o b ry m , o b ro ­
n a  i pom oc za w io d ły , szczeg ó ln ie  w  p ie rw szej.

części. B ra k  o rien tac ji u o b ro ń có w , ła tw e  do­
p u szczen ie  do s trz a łu , to  b y ły  ich g łó w n e  b łę d y , 
k tó re  zem śc iły  się srogo . P o m ^  zn ó w  z b y t  pil­
n o w a ła  sw e j w ła sn e j b ram ki, nie w sp o m a g a ją c  
odpow iedn io  a tak u , w sk u te k  czego  sz y b k o  i p ię k ­
nie o p ra c o w a n e  p o zy c je  z a ła m y w a ły  się d la  'b ra­
ku p o p a rc ia  z  ■ linji p om ocy . I ia k o a h  udow odn iia  
w  ca łe j pełn i opinię, ja k a  p o p rze d z iła  je i p r z y b y ­
cie do L w o w a  i p o k a z a ła  nam  g rę  n a p ra w d ę  
p ie rw sz o k la so w ą . Z nakom ite  te ch n ic zn e  o p a n o ­
w an ie  piłki, p rzy z iem n e  k ró tk ie  p o d aw a n ie , p r z y ­
to m n a o rien tac ja  w  p o zy c ja ch  podb ram k o w y m i, 
to  g łó w n e  w a lo ry  d ru ży n y , s to jąc e j na drug iem  
m iejscu  w  m is trz o s tw ie  au s trjac k iem . N ic tez  
d z iw n e g o , że  p ra w d z iw ie  sp o r to w a  pub liczność 
p r z y p a try w a ła  się z c a łą  p rzy je m n o śc ią  g rz e  tei 
d ru ży n y . Z aw o d y  p ro w a d z ił p ew n ie  p. M. B ilor.

H ak o ah  z a ra z  z p o cz ą tk u  p rz e p ro w a d z a  sz e ­
re g  a ta k ó w , w y jaśn io n y ch  p rz e z  o b ro n ę  lub b ro ­
n ionych  p rz e z  H aczew sk ieg o . P o w o li P o g o ń  p r z y ­
chodzi do g ry , u z y sk u jąc  w  11 m- w o łn y , s tr z e lo ­
ny  p rzez  G arb ien ia  w  b ram k ę , o b ro n io n y  p rzez  
s to jąceg o  w  b ra m c e  o b ro ń cę . K ilka a ta k ó w  P o ­
goni, s tr z a ł  G arb ien ia  w  p o p rze czk ę  nie p rzy n o si 
w yn iku . W re sz c ie  w  20 m. u z y sk u je  H akoah  
p ie rw sz ą  b ra m k ę  dla ew y c h  b a rw . N astępu je  se- 
r ja  zm ien n y ch  a ta k ó w  obu d rużyn  b ez  -rezultatu, 
w  32 m. znow u  u zy sk u je  H akoah  d ru g ą  b ram k ę  
z rz u tu  w o lnego . P rz e w a g a  gości rośn ie, P o g o ń  
p rz e w a ż n ie  w  obron ie , n iece lo w o  jednak  p rz e ­
p ro w a d za n e j, co  s ta je  się p o w o d em  zdobyc ia  
da lszych  trz e c h  p u n k tó w  p rz e z  H akoah . P o ­
ło w a  5:0.

P o  pauzie  s ta ra  się  P o g o ń  g w a łto w n y m i a t a ­
k am i sp ro w ad z ić  zm ianę w yn iku , lecz  u siło w an ia  
nie są  u w ień czo n e  p o m y śln y m  sk u tk iem . H akoah  
ró w n ież  nie p różnu je , a ta k u ją c  n iebezp ieczn ie 
b ram k ę  P ogon i, lecz  H ac ze w sk i, doskonale  u sp o ­
sob iony , b ro n i z p o św ięcen iem . W  18 m. B acz  nic 
w y zy sk u je  p ew n e j p ra w ie  pozycji, s trz e la ją c  w  
au t. U  P o g o n i w id a ć  g rę  p e łn ą  am bicji, co  u w y - 
da tn ia  się w  u n ic es tw ian iu  p iękn ie  k o m b in o w a­
nych  a ta k ó w  H akoahu . G ra  o tw a r ta ,  p e łn a  in te ­
re su ją c y c h  m o m en tó w . W  32 m . u zy sk u je  H akoah  
je d y n ą  b ra m k ę  w  te j części. P o g o ń  z ry w a  się 
je sz c z e  raz , ch cąc  u z y s k a ć  choćby  t. z w7, hon o ro ­
w e g o  go sla , lecz w sz y s tk ie  sfararfta- b ez sk u te c z ­
ne, g d y ż  b ra m k a rz  i o b ro ń cy  lia k o a h u  s trz e g ą  
p iln ie  swrej b ram k i. K ońcow e m in u ty  m ijają, nie 
p rz y n o sz ą c  obu s tro n o m  żad n eg o  w yniku .

F . N.

Htssp eteioiiczny.
I w -ky 8  sierpnia.

+  Subskrypcja emisyjnego banku austria­
ckiego- (v) W  n a jb liż szy m  czas ie  m a  się to z p o -  
Icząć su b sk ry p c ja  na ak c je  nowrego  b an k u  em isy j­
n e g o  w  ^ .u s trji, n az w an e g o  „ O e s te rre ic h isc h c  
:N ationalbank“ . K ap ita ł jego z o s ta ł u s ta n o w io n y  
■<na 100 m ilionów  fra n k ó w  sz w a jc a rsk ich , na raz ie  
je d n a k  z o s ta n ą  w y p u szc zo n e  akc je  ty lko  na 60 
m ilionów . D zia ła ln o ść  em isy jna  b an k u  będz ie  o- 
g ran ic zo n a  do p o tró jn e j w y so k o śc i p o s ia d an y c h  
k a p ita łó w  po  k u rs ie  dnia, w sze lk ie  z a ś  ro z lic z e ­
n ia  i b ilanse  b ęd ą  w y k o n y w an e  w  w aluc ie  sz w a j­
c a rsk ie j .  D la za ch ę ce n ia  do su b sk ry p c ji p rz y z n a ­
no  ak c jo n a rju szo tn  daleko  id ą ce  u lg i p o d a tk o w e  
i  am n estję .

+  O graniczenia w a lu to w e na W ęgrzech . (v)
R z ad  w ęg ie rsk i w o b e c  o s ta tn ic h  w y p a d k ó w  na 
g ie łdz ie  b u d ap e sz teń sk ie j, sk u tk iem  k tó ry c h  n a ­
stąp ił n a g ły  sp a d ek  w a lu ty  k ra jo w e j, p o s ta n o w ił 
ch w y c ić  się s ta re g o  śro d k a , k tó r y  w  w ie lu  k r a ­
jach  o k a z a ł się n a jfa ta ln ie jszy m . W  n a jb liż szy ch  
dn iach  m a sie uK azać ro zp o rz ą d z e n ie  o o g ra n ic z e ­
niu w  o b ro tac h  w alu tam i i dew izam i i o u s ta n o ­
w ien iu  c e n tra li d ew izo w ej.

+  Agio c ło w e  w  N iem czech . (v) R z ą d  n ie­
m iecki znow u  podn iósł od 9 bm . „G oldzo llau fgeld" 
na 11.900 p roc.

+  Urodzaj buraków cu k row ych  na Ukrainie.
Z e w sz y s tk ic h  s tro n  P o d o ła  n ad ch o d zą  u rzę d o w e  
w iadom ości, że u ro d za j w  r. b. je s t n a d sp o d z ie ­
w an ie  d o b ry m . W ie lk a  ilość b u ra k ó w  d o z w a la  u- 
ruchom ić w sz y s tk ie  cu k ro w n ie  na P odo lu , co 
w p ły n ę ło  w  zn a cz n e j m ie rze  na sp a d ek  cen cukru .

O rg a n iz ac ji hand lu  cu k rem  pod tim u ją  się p r z e ­
w aż n ie  Nietn-cy. (A W ).

uieSda.
+  Giełda w arszaw sk a . (Teł. w ł.). (G) D ew i­

zam i zag ran ican em i1 o b ro ty  b y ły  o ży w io n e  po 
k u rsac h  m o cn ie jszy ch  i s ła b szy c h . Je d y n ie  m ark a  
n iem iecka n ieco  m ocniej. W  dz.iedzilr/Je akcji słabe 
o żyw ien ie . O b ro ty  s łab e . C h ę tn ie  k u p o w a n o  akcje 
cu k ro w e , k tó r e  o s ią g n ę ły  zw y ż k ę . P a p ie ry  pu­
b liczne b e z  zm ian y . M itjom ówka oko ło  1600.

f Giełda p ien iężna. T a rg  akcji p rz e m y sło ­
w y c h  b a rd z o  się o ży w ił. O g ro m n e  tra n sa k c je  W 
C h o d o ro w sk ich , k tó re  z y s k a ły  400 p u n k tó w  i z a ­
k o ń c z y ły  k u rsem  4.200. P o n a d to  z w y ż k o w a ! '/ ' 
G afo ta , R a k sz a w a  i O ikos (z y sk a ł 150 punk tów ) 
K ursa  w a lu t z a g ran ic zn y c h  u trz y m a n e  na w y s i l  
kiilm poziom ie w c z o ra jsz y c h  n o to w a ń  z w y ją tk ie ij 
P ra g i, k tó ra  b y ła  zn aczn ie  s ła b sza . B eriin  p o p ra ­
w ił się na 9’20. K o ro n y  a u s tr . n a  14’25.

K u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j .
i  =  żądają, T «= transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. trnk. 8
sierp. B) Akc. przem.

8
sierp.

Alce. Związk.. 700 Galicja . „ . 250000
Dyskont Lw. JSOO Gafota . . . 1*50
Handl Pozn. . 5200 Górka . . . 60tMl
Hipot akc. 775 Oikos . . . . 7300
Hipot. zemel. 420 Parowozy . . 1226
Małopolski 725 Patria . . . 5600
Powszechny . 52 5 Pezet .  .  . 925
Przemysłowy 550 Pocisk .  . . 825
Ziemsk. kred. 625 Pol. Glob . . 650

Pol. Nafu IŁ 00
B) Akc. przerc. P o l  Tow. ii. 620

Rakszawa . . 3800
Brow. Lwow. 130’ii’ Siersza eL . . 1250
Chodorów . . T 3875 Gór. Sierazj . 6000
Karpaiit . 1750 Tepege . . . 5000 1
Ćmielów . . 2800 Zieleulewski . 5000 i

I Poriiand z , i i . Żeglug? p o i . . 850 |

Kursa wala*. 
Kor! w  Ł»ł-

l wów — dnia 8 sierpn. >923 Wai szawa d iii 
S. sierp.

Zur/ch 
| d:i a 8 IhU

Berlin 
dnia 29'/!.

1 Wiedeń 
| dnia 4 /  i !•

wskl 5lr« 179 Gotówka | Dewizy D is w i a /

100 Mfe. doL — t:10 — - 1 8 0 - —139— r 08 - 0 0 8 7.29 799
1 funt ang. 80 )1—v90!'» 2S50 1 -29 5 )1 £9650-29425 23.46 1£ 21.75 230353
100 frs franc. 515 9—535 i 52) ;0—543)0 54100—54000 42.80 3085.25 i  20500
100 fr szwaj. Ilu O -1 2 5 0  Q 11.75 >3—1-27)10 >26500—127700 53-1!) 7032.25 977001
100 fre belg. i-9) M—510 ’1 19)10—510 >0 1 4 0 0 -5 1 0 )1 40.45 2913,00 [397000
100 K czesk. 15500—> 165 ! ) 1j3 1 0 -1 6 3  » 15700—15900 12.93 703.00 1254'ćł
100 K węg. 
100 K austr.

275 -3 2 5 275 —375 ------ - . 3 0 £6.54 2o8i
U  - 1 6 1 1 - 1 5 1 4 0 1 - 1 3 0 ) - . 0 1 2.07 100 .-

100 M niem. 925 -100 8 7 5 -9 7 5 9 2 0 - 8 8 0 0.70 700— 6695
1 Dolar an . 6525 - r61) 6,525 —6625 6 6 4 0 -6 6 0 0 6.26 371.16 ■ 51600
100 Lir wł. • 80 '0 -310(0 ■ 8 )  (J—310 10 S02G—30,0 24.12 1711.00 23480J
100 Lei rum. 47 C -5210 4 8 ) ) —53)< —— 3 15 228.20 46950
lUOguliLhol. 
109 K. uorw.

i 25 J0U—115JJO 315 GO—255 <U0 — . 203 90 14009.00 20 8 00 |
7  1500J—50000 6  tóOJÓ—5 L3 OJ 90.00 5921.00 8740)4

100 K, duiD. 82)00—850011 1* 80300—85100 113.00 7818.60 10990)1
j 100 K. szw. ,J 7O00U—72500 ■ ?JJ0J—75J 00 137.25 9387.50 133500)

u w a u A; „r* oziuuza uufśd poprzednie, o s u w u  uolowaii;.



K U R jT R  LV vOW ?LT e  dnia 10. sie rpn ia T E &  N r. T7&

C z a s  o d n o s ić  
p r z e d p ła t y
O U L O S S I E M A .

u mu miwm av. i #
N. U. Z. A. ch cą c  u ła tw ić  C złonkom  n ab y­

w a n ie  tow arów , o tw orzy ła  d w ie  n o w e sk ład n ice  
przy ul. P iekarskiej 15. i L istop ad a  1. (R óg  ul. 
O k ólsk iego). Oittącl m ogą  C złon k ow ie zaop atry ­
w ać s ię  w  tow ary  w  sk ła d n ica ch  przv ul. P o d ­
w a le  3. (śjpoż ;w rze  i p orce lan a), —  Łycza-, 
k ow sk iej 1 6 ,  —  P iekarskiej 15., —  B atorego  
3., —  D u lęb ian k i 1., —  Z im orow icza  17., —
Kopernika 11., —  Bajki 9 ,  — L istop ad a  1 ., —
D m ow sk iego  13. i T rybu nalsk iej 1. (tek sty lja  
i ob u w ie). N adto  w arstaty  s z e w s k ie  przy ul

iG r o d z c k ic h  3. i kraw ieck ich  przy ul. M :ckie- 
.w icza  5 (oficyny) w yk on u ją  po cen a ch  k on k u ­
rencyjnych za m ó w ien ia  na roboty sz e w sk ie  

'i K raw ieck ie . 55

ż ą d a jc ie  c e n n ik a /

Sóied że
dla doroslycfi i dzieci

u firm y

’ S łin io n i Q {a [s£ i\
' B w ó w , S c6 ie$ k ieg o  3■

-^DSacjy i o r a c a .  
] | o t a r j u s x  w Zabiu po- 
. wuliuje m łodszego kun- 
ydata i solicytatora bard«

1 egiogo w  sprawach spad- 
1 ?wVth. Zgłoszenia z poda 

•n warunków wprost.
2S37

p a d l e ś n i c K e g o  i lesn-.*-
nia * >lobremi polece

«m i poszukuje na ordyna- 
zarząd łasa Os mulice

P B ełz . 
"•rcaca Świadectw się nu 

2338

i ^ ^ ^ ^ p o n z i o i s ł  Pol k ■/.
l o tfadną znajomością g a U e n i  k$ eJk|ej w?ada.

'8 » L i . ra nietni ,ic<im i 
Ł U,a] nie angielsk u., pier- 
z ra .1  ̂ * ?a- palrzehny
^nwego w Zt k/a° “ prz®ra* '  W r.z We. Lwowie, (iftn y
i njwi  ̂ *®Pi5*n ii św ia d ec tw
^ R id  i ffiK "ćf6feacJ'i n : i^tolń-nr i., " ur* ogłoszeń So- 
J & ,k we Lwowie, ul.
; ■fc«l°nak» pod ,2135..

biurow a
lul> Han™ “ * P08adY tu!aj 
n -traoii ^'"Śli. Do Admi- 
■ _CJ' 11 od ,X ofin .. 3371

^ * * n  k an d yd at

po aTv (lzr-) r0,Z U
r”rtr /  na p ro w in cji o -
1* do liu ’ Sc'dszk ^  w Brdcka Ko-

- n - r g  (•>*„ 

k n ^ 0 " ' ‘c e  ~  w ^j^uro®..,?1 Południu will
!>  * 2 2  a p o k o i> ok<>fo isH  ! r  i „ 5 r alu, drzewo-
i."*y __ d ynck gosp od ar­

z y ł a  6",,f0'w.?du *Yj*Kliu 
i r‘tas< I ®pr*tda Biuro >C - 
117. ’ .Jag ellońac

2368

NauliM i wychowań?;?.

W P I S Y
oa n o w y  k u r a  r a o h u a -  
k o w o ś c l  p a ś s tw e w e j
lo rząd. egzaminu w Woje­
wództwie lwowakiem oraz 
s t e n o g r a f i i  p o l s k ie j  — 
przyjmują od 6 . bm. do 15. 
ru. w godz. od 10-12 prze.i- 

poludn. i od 6 —7-ej popoł 
K o nou s, P r a k t .  S u r s y  

K s i y g o w e ś e i  2327
Z. OLSZEW SKIEGO  
L w ów , K urkow a 38.

Dla zamiejscowych aystrm 
korespondencyj n y.

R Ó ffts

n a t e n t e i i C u e  piwo ż5» 
■ laziute-stołowe, używa­
ne stale, zapobiega niedokre- 
wności. Wysyca ffibrySa Ja­
błonowskich 2. Żądać wszę­
dzie! 2743

D o n a j b e n t o w n i e j j t e j
bezkonkurencyjnej tDra­

wy, pos okuję wspólnika. 
Inżynier Chrzanowski, Zimo- 
row.cza 6. 235!'

P a n u  O s k t s - a ,  k.ory 
jechał z wakacji prze-z 

Kraków do Lwowa i ospie- 
nym w dzień, dnia 29. l i - 

ca i tow arzyszył mi w tram­
waju do ulicy Kadectiej, 
oroszę o pofatygowanie -ię 
io pociągu pospiesznego po 
obiedzie dnia 10. sierpn a 
ponownie przyjeżdżam. iJani 
' ola. 2360

i i !

U  H l

Sil! nm M i
pod kierunkiem 860

Dra Mieczysława: Puchalskiago
Źródło szczawy żelazistej, radjoaktywno kąpiel* żetaziste 
torowincwe, słoneczne i leźalnia »  leeie, gazowe, i ;Iicow 1 
solne, hydropatja i elektryzauja. Choroby wswnętrzae 
nerwowe i kobiece. Chorych umysłowych, zakaźnych i 
cru ślicznych Zakład nie przyjmuje. Kuchnia dyetetyszna, 
wygodne pokeje z caiodziennem utrzymaniom dla wypo­
czynku. Poczta telegraf i telefon. Wyjazd z Warszawy o 
8.15 rano z dworca wiedeńskiego. Informacje Mokotowska 
Ib in. 7. od 4—6, telefon 3004, iub Dyrelccia w Nałęczowie

lk  8S T  )tC l a  A  T  fUMB rutynuiAiany,
samodzielny, odpowiedzialny za swą pracę, 

p o 'Z M k in s n y  na Wyjazd do Kongresówki 
niedaleko poznau k'Cg;. Oferty im dsyłjć do „Dysty­

lami W. Preund“ — Kabs^, Łódzki 3 165

I ż a p r o s z e m M
do wnoszenia ofert do LW, 

14988122.
F un dacja  im. P ie tru sk ich  sk łon n a  jest  

od d ać teren y  n aftow e w  gm in ie  Jusepty- 
cze p o w ia t Ż y tla czo w sk i (M ałop o lsk a )  
g ra n iczą ce  b ezp o śred n io  z D aszaw ą .

O ferty w n o s ić  należy d o  p ro tok o łu  
T. W yd zia łu  S am orząd ow ego  w e  L w o w ie  
ul. K ośc iu szk i (gm ach  p o se jm o w y ) d o  15 
w rześn ia  1922. 2377

T y m cza so w y  W y d zia ł S am orząd ow y  
Pazdro, m p.

l i r h c i a  M \ i r s r D
I  w o w s k a Fa b r y k a I ^ y D a c h o w e j  

A s t a l t o  c .t . c .

D o sta rc ia  po cenach  lab ryczn ych  d o b o ro w ą
P A P Ę  D A C H O W Ą

przedw ojennej jak ośc i P t v T Y  izo lacy jn e  
do fundam entów , A S F A L T , T E R , L A R  

d s d l O W j j ,  [ (A D C IO U M Ć U M  etc. 
Jrko sp ecja ln ość  w yrab iam y p rak tyczn y  

m aterjał d o  krycia d a ch ó w

„T E IS E U F IT "
zastępuje gort, blachę, dachówkę 
i jeśt w  cenie o w iele tańszy. 2368 

_ $ »  O f E r% r  ’ i W Z 1 R  i ' N A  Ż Ą D A N IE . 'NBH

mm tESTSflfiiiE u 1. S yk stu sk a  23.

n a o o a a r a D d iD D n D n r ja n c n tm n n n n n a D n n n n c c r j

i?iB la w p in M
W ODec sporządzenia spi»u inwentarza ogła zamy 
wielką wysprzedaż i radlimy nie zwlekać z zamó- 
wieniafn , gdyż nie bacząc na szalejącą drożyznę, 
wciąż ,,e cze sprzedajemy podług starych cen

OZm *. ćIB R A U lilW Y
i l S K A M E  M J Ę S I Ł I E  lub  
K < N |t J V K  A*A M I M I  

z a  6 8 ® ( T  r o k .  .
w,tsyłamv każdemu 3 metry elegan­
ckiego, irwałeg materjału na męskie 
ubrane lub kostjum damski we 
wszystkich m o d n y c h  kolorach, 
eona aa S m e t r y  ntk. £ 3 0 0 . 

#Ma’erj»I „Mtl o i“ 2a metr rnk. 3000
„Fr?,ncja“ za ,  „ i  00
„W awel” „ „ „ 5000
„A glais* 0 „ „ GC00
„Kamgarn” „ „ 10200
(najlepiz y) „ ,  .  12600

Materjał ..Wojskowe* (KHofci) za metr m :. 10500 
Ppwyższ4 ma er.ały na ub ani.' męskie lub 

kostj.jmy damskie bardzo trwałe, czysto wełniane, 
podwójnej sz rokości we w siyslkic i oioraeh, wy- 
rób jedwriti sto-m ękki, ang ei, kie deseń.e, niezbę- 
d e ula każdego prag iącego s o elegancko ubierać

MATSSJAŁY SPODNIOWE.
Kupon n a  r»i odmo g-iadk.o i w  kraleczki lub prążk 

we w sz.stkich kolorach:
Gatunek „A“ ................... cena za odcinek in .. 3800
Specjalnej dobroci . . . „ „ „ „ 52o0
Przccj.aej jakości . . . „ „ „ „ 6000
Najlepsze............................ ....  „ „ „ 70J0
Czysty kamgarn . . . . „ „ „ „ 12500
Kejtuzy . . .    „ „ 2 00

SC S I O N /  DAMSKIE i MĘSJOE,
czarne luo granatowe na ubra ia w zytowe i ko- 

sljum,1 damskie wizytowe
140 cm szerokości za m etr ..........................mk. 3500

* » „ . .  ................................  » &DJ0
v „ n » .. .............................. » 6300
» » » » . . . . . . . .   ̂ 7200

Angielskie BosLony: ęzarn4, ub a- 
n owe i paltowe, oryginalne angisl- 

.skie;i.50-cm 'Szerot ści, cena za metr . . mk. 5090 
| Best ny granatoweJub mireng -oryg ang. rnk. 901^1  

/ I  y a  .* «  mi; palta damekre i iuęSnric'^Wi >
| 'W O T T JrO u w fcw  jerjał przedniego gatunku, ce a

za melr  .......................................................... mk. 6500
Mdtetj I kamgaiftiOWy cen i za metr . . » 11000

» tiajlepsiego gatunku . . . .  4 125..0
W ELURT HA PA L T A  D A 9 5 E I E  I M Ę SK IE . 
Czysto wełniaue jedwablato-niiękkie, jednokolorowe 

i melange, (na palto 2 1/, metra1.
Malarjaf „Dem: ‘ za m etr .................Mk. 6.000

„ „ r.ikuś“ ta m etr ............  „ 7 20 I
„ ve»uool” za m etr.....................  7.800
„ „Ultra” za m etr ................  „ 8.50'j
„ „Fłoo3cb“ za  m etr ............ „ IU.B jO

PO IS Z ś WKA OO USKAŻ.
pełny komplet dobry gatunek . . . .  Mk. 4.500

„ „ lepszy . . . .  „ h.cOO
„ - „ przed niej szy gatunek . „ 7.200
„ „ najlepszy „ . „ 8.000

^UK^SIA f K Y K O W A
L dnia, bp dzo praktyczna, nadająca s:ę na Isażią 
figurę, p ę tn :t» przybrana we w-zygtkich kolor ci. 

cena Mk. 4 .5 f?Ó .
S u k n ia  s ż e  i  o t d w a

ostatnie ihody w najlepszym ga utiku, haf owana 
podł. najiow s/ych  wzorów, nadająca się na każdą 
fgurg w e wszystkich kolorach. . . Mk. ,5,600
SDOriOWa lub z f r e u d z la ń li .............  „ 7.500
Kimonowa luh z klapkami .................  „ 10.c00
T u m k .iw a ................................................  „ 12 400
Spódniczki szewiotowe pliiowane . . „ d 000
t££Z S Y Ż Y K A  ! I  B E Z  B Y 2 Y i ( A ! !
Zamiwiony townf wysyłamy ii!r nas ą d ow.e- 
dziamość bez zadatku z opłatą przy odbiorze z w a­
runkiem, o ile towar S.ę niepodoba, zwracamy na­
tychmiast pieniądze. Koszta opakowania 1 przesyłki 
wynoszące 600 mk. na tachunek zamawiając go.

Zamówienia prosimy adreiować wprest d:>

Ŵsłâ sKlego Składu Fabrycznego

OKAZJA!

Sp. z o. p.
W kFDiawft, teł. C. t j l a z n a  41.

Telefou 219-70. 2372
P. S. O il roci laszych towarów świadczą najlepiej ty- 

siąęfe listów ai-iękczynaych z c a ',  Polski, naplywające do 
nas zarówno ud lekarzy, inżynierów jak i c l  C-jiaizacji Kó- 
łek Rolniczych,4 Koope.atyvr, ze sfer rzeniieślniczycli, robo­
tni zych i t. d.

Q 3 d D d o o aaD n c c iD L X iL n o ix iD a o a c 3 D D t .d a d u c
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F a b ry k a
liMirahftiii ńnlesnnolt

w pobliżu dworca towaro­
w ego, 25 robotników, w peł­
nym biegu (możność pow ię­
kszenia) z 2 mieszkaniami 

do sprzedania.
Oferty uprasza f rma E rśch  
S c h m a l z ,  G r u d z i ą d z ,  

d l .  M S y ń s k r  2 6 .  18.1

Po pierwszym 
u ly c -u  n ik n i-  
niepraylsrany 

odor z ust oraz 
fółty aead na

Farm Alabsatar aa. 
deja £«bam sniatrcą 
teiaJoli I konserwują 
J» oii st> joeeuciam.

H. I Sf. Cd£te!8ki
a  Pc insnhi.

F u n d a cja  Str. S k a rb k a
sp rzed aje w  KULIKOW IE łą k i przy g o ś ć  ńcu  

p ierw szej ja k o śc i ty lk o  Polakom . —  W ia d o m o ść  

biura fundacji „Stary teatr* . 2355

H A C E L E
Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli 

#P O D K O W A “ w Sosnow cu nie 
.ustępują najlepszym zagranicznym.

Ceny konkurencyjne. 406

Koncesjonowane
P rzed sięb io r stw o  E lektryczne
dia urządzeń św atfa fiektrycznego

Stanisław Leśnlakowski 
Chorążczyzna iO.

p o le c a
MOTORY k a to w ick ie  
ŻARÓ iVKl w wielkim wyborze 

„PHILISY* 
u lica  CHORĄŻCZYZNA 1. 10. 
Ż A R Ó W K I  sta re  w y m ien ia  

z a s tę p s tw o  fa b ry k i

„ Ż  A R E §1“
CKORĄŻCZYZMA 10. 2350

Największa FABRYKA CYGAR
w  WielkopiiiSsce, dosta:czająca tylko n -jprzed- 
sdej.-zych wyrobów po cenach monopolowych, bę­
dąca w możneś i dostarczyć kużdą ilcść wyrobów, 
p s sz u fe u je  n a t y c h m i a s t  p :e r w B z c r z ę d B <

p r » e vd s t f f i w i e l e l a
na Malopolskę z roslg lera i stosunkami, t d%c«g> 
w możności zaprow adzi I ria^ całkowicie na tam­

tejszym terenie.

Łaskawe oferty uprasza 
Hi. B3SEN B ER G , f f a b r j k a  c y g a r ,  P o r n a ń  

u .  P a !e . J a c k o w s k ie g o  32 . 2361

ii Ummteż ityf i i i p i i
otwiera z dniem 1. sierpnia b. r.

w P ia s z c z fk o ^ ie  pod Foaestastient

lecznicę klimatyczną
dla dzieci do lat 14-tu

p o ło ż o n ą  w  p ięknym  starym  le s ie  so sn o w y m . —  S ta ła  i trosk li­
w a op iek a  lekarska  i p ie lęg n ia rsk a . K ąp iele  le cz n ic ze . —  W y ­
kw intne, zd ro w e i ob fite  utrzym anie. —  K olej p oczta , telegraf 
i telefon  na m iejscu. Z g łoszen ia  przyjm uje i w yjaśn ień  u d ziela

i cen y  p od aje .
Polski Czerwony Krzyż, Okręg W ?rlkopolski 

Poznaii, W ały Kościuszki 1. DYREKCJA.
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Wielkie
k o r z y ś ć

Każdy detalista, hurtownik i wytwórca 
Odnosi przez czytanie i abonowanie 
Jedynych w Polsce tygodni fachowych

„Kupca“ abonament kwartalny 600 mkp. 

„Drogerzysty abonament kwartalny 480 mkp.

Przeglądu Włóknistego1 
Rynku Metalowego11 

„Skóry i Obuwia11 al
„Domu GOŚCIUnegO abooamet kwartalny

JJ

t o
tou
t o  
t o  
t o  
t o  
t o

abonam. kwart 480 mp. ^  

abonament kwartalny 480 mp. f f

abon«men kwartalny 480 mp. t o

320 mp.

Z powodu wielkiego rozpowszechnienia powyższych pism t o  
fachowych w całej Polsce reklamy i ogłoszenia zamieszczane $ $  
w nich odnoszą wielki skutek.

|j Adres: „Kupiec" Tow. Wydawn. Poznań. j|
(Największe wydawnictwo gazet fachowych w Polsce). 

t o  (Zakłady graficzne, własny dom fabryczny) 2252

® x x » x x s x x > m » » x » s .:r * » s< k » x x x x ®
Z Drukarni Polskiej pod zarządem józeLt Raca i uskiego w e Lwowie, ul. Chorążc&yzny L 31,

p a s t a  d o  o b u w ia  w  6 b o le r a c h
CA d o  p łó c ie n n e g o  o b u w ia  i 

j j r U H I S  B WtfSo. k a m ie ń ,  o r a m  =k, p ły n

dostarcza po cenach fabrycznych 
wyłączny przedstawiciel fabryki we Lwowie

Hasm łiandBow o-kainisoinry

Z ,  P R Ę G 0 W S K I ,  L w ó w ,  J l U i s p  8 .

N a p ro w in cję  w y sy ła  s ię  p o c z tą  za  za liczk ą . 2381

W E LW O W IE

1

ZA P R O SZEN IE  D O  
W Y K O N A N IA  P R A W A  P O S O R U .
U ch w a łą  N ad zw y cza jn eg o  W a ln e g o  Z grom ad zenia  ak cjo-  
n arju szów  z  d n ia  20. m aja  1922 roku, z a tw ierd zo n ą  p rzez  
M in isterstw o  S karbu  w p orozu m ien iu  z  M in isterstw em  
P rzem ysłu  i H andlu , resk ryp tem  z  dn ia  30. czerw ca  1922 

Nr. DK. 2605 III. W ydz. III. p ostan ow ion em  z o s ta ło
podw yższeni©  k ap ita łu  akcy jnego  P o l­
sk ie g o  Stanku P rz e m y s ło w e g o  z Mkp.
507,920 009 •• *,050.000.000*-
czy li o Mhp. 5 4 2 ,0 8 0 .0 0 0 ’— p rzez  w y d a n ie  sztu k  1,936.010  
akcyj po  Mkp. 2 8 0  —  n o m in a ln ej w arit»ści, p rzy czem  u p o ­
w ażn ion ą  z o s ta ła  Rada Z a w ia d o w cza  p o  m y śli 44  s ta ­

tutu  do  u sta len ia  w szy stk ich  w a r u n k ó w  em isji.
Na tej podstawie i w obec ca łkow itego  prawie pokrycia m w o  em '- 

tow anego kap"a/u akcyjnego przez P rzed sięb iorstw a P rzem y sło w e , na­
leżące da koncernu Polskiego B inku P rzem ysłow ego , przeznacza upo­
ważniona RaJa Z aw iid ow cza  p o zo sta łą  ilość sztuk 100.000 akcii dia po­

siadaczy daw nych akcyi emisi I—-VII w łączn ie  na następujących

w arunkach  SUBSKRYńCYJNYCH :
1) D otychczasow ym  akcjonariuszom przysługu je prawo p ierw szeństw a  

da nabycia now ych akcyi, a to w  stosunku 1 nowej na 5 starych akcyi
2) Praw o poboru zg ło szon e  i w ykonane być musi w  czasie od 15. s i e r ­

pni.. do 15- w rześnia Ib22 Z głoszenia dokonane po u p ływ ie  te g o  ter­
minu uw zględnione nie będą.

?) Akcjonariusze w ykonujące prawo poboru winni p rzed ło ży ć  rów no­
cześnie ze z g ło szen :em sw oje akc'e, ce l em uw idocznienia na nich w y ­
konania prawa poboru-

4) Ku'S em isyjny wyno>i Mkp- 500’— za akcję-
5) P rzy zgłoszeniu należy uiścić gotów ką ca ła  cenę kupoa doliczeniem  

5 pre- odsetek od w artości em isyjnej o  I dnia 1. lipca br. do dnia 
w p ła ty , oraz 3 promil!e podatku g iełdow ego.

6) Nowe akcje uczes niczą w zysk  ich  Banku od dnia 1. lipca t922-
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJi :

Polsk i Bank P i-jem ysłow? we Lw ow ie , Ś ląsk i Bank  P rze*  
my iłowy w  Bielsku Bank Fezem /sław y  W irszaw sk i  w  W a r ­

szaw ie  o raz  wszystk ie  Oddziały tychże Instytucji.

Redaktor odpow iedzialny: T adeusz Stroiński-


